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Z udziałem A. Zawadzkiego

IX Wojewódzka 
Konferencja Partyjna
rozpoczęła obrady -
Zagajenie dyskusji 
przez Antoniego Walaszka

D Z IS IA J  w  godzinach  ra n n ych  rozpoczęła 
w  Szczecinie ob ra d y  I X  W o je w ó d zka  K o n fe re n  
c ja  S p raw ozdaw czo -W yborcza  PZPR . W  ob ra ­
dach uczestn iczy 302 de le g a tó w  i  ponad 60 za­
p roszonych  gości.

O T W A R C IA  K o n fe ­
re n c ji d o ko n a ł I  sekre ­
ta rz  K W  PZP R , poseł 
A N T O N I W A L A S Z E K , 
o k re ś la ją c  je j  ce l o raz  
serdecznie w ita ją c  p rz y  
byłego na K o n fe re n c ję : 
cz łonka  B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  PZP R , P rzew o 
dniczącego R a d y  P a ń ­
s tw a  P R L  —  A L E K S A N  
D R A  Z A W A D Z K IE G O .

U czes tn icy  K o n fe re n ­
c j i  zg o to w a li D o s to jn e ­
m u  G ośc iow i serdeczną 
ow ację .

Serdecznie też p o w ita  
no, b io rą cych  u d z ia ł w  
K o n fe re n c ji:  cz łonka
K C  PZP R , w ic e m in is tra  
—  J O Z E F A  M A C H N O , 
w ic e m in is tra  P rzem ys łu  
C iężk iego  —  Z Y G M U N ­
T A  K E H A , cz łonka  
C K K P  —  R O M A N A  
G A J Z L E R A , sekre ta rza  
O gó lnopo lsk iego  K o m i­
te tu  F J N  —  E D W A R D A  
M IE L C Z A R K A , prezesa 

W K  Z S L , posła  IG N A ­
CEGO K O N K O L E W - 
S K IE G O , sekre ta rza  
W K  SD —  posła Z D Z I­
S Ł A W A  S IE D L E W S K IE  
G O  o ra z  I  sekre ta rza  
K W  SED w  R ostocku  —  
H A R R Y  T IS C H A .

N A S T Ę P N IE  ucze stn icy  
K o n fe re n c ji w y b ra l i  P rezy­
d iu m ; w  sk ład k tó re go  w e-

Ojcow ie
m iasta
zapoznali
Przew. Rady 
Państwa

z problemami 
Szczecina

P R E Z Y D IU M  M R N  
W  S Z C Z E C IN IE  G O ŚC I 
Ł O  W C Z O R A J W  G O ­
D Z IN A C H  P O P O Ł U ­
D N IO W Y C H  P R ZEW O  
D N IC Z Ą C E G O  R A D Y  
P A Ń S T W A  A L E K S A N  
D R A  Z A W A D Z K IE G O .

D O S TO JN E G O  G O ­
Ś C IA  p o w ita l i  przedsta 
w ic ie le  P re z y d iu m  z 
p rzew odn iczącym  H en­
ry k ie m  Ż u k o w s k im  i 
k ie ro w n ic tw o  K M
P Z P R  z sekre ta rzem  
S ta n is ła w e m  R y c h li­
k ie m . N astępn ie , w  
K lu b ie  Radnego, gospo 
darze  m ias ta  zapo­
z n a li P rzew odniczącego 
R ady P ańs tw a  z p rób ie  
m a m i Szczecina —  m ó­
w io n o  m .in n . o sp raw ie  
M ię d zyn a ro d o w ych  T a r 
gów  M o rs k ic h , b u d o w ­
n ic tw ie  szkół, p ro je k to ­
w a n y m  sztucznym  lodo 
w is k u , k o m u n ik a c ji m o r 
s k ie j (p rom ) ze Skandy 
n a w ią , itp . Z  p ro b le m a ­
m i a rc h ite k to n ic z n o -u r­
b a n is ty c z n y m i Szczeci­
na zapoznał D osto jnego 
G ościa nacze lny  a rc h i­
te k t  m ias ta  inż . M . Ja­
n o w sk i.

Po w iz y c ie  w  P re zy­
d iu m  M R N  P rz e w o d n i­
czący R ady Państw a
zwiedzaj; m iasto. . (co)

sz li m . in . :  A L E K S A N D E R  
Z A W A D Z K I, cz łonkow ie  
S e kre ta ria tu  i  E g zeku tyw y  
K W , przedstaw ic ie le  ro b o t­
n ik ó w  ł  p ra cu jące go ch łop  
s tw a, in te lig e n c ji-  techn icz­
ne j i  tw ó rcze j, o rg a n iza c ji 
m łodz ieżow ych i  społecz­
nych . P rezyd ium  w y ło n iło  
ze swego sk ładu przewod­
n iczą cych  K o n fe re n c ji. P ie r 
w®zym z n ic h  został w yb ra ­
n y  — STE FA N  PUZON, 
przew odn iczący W K ZZ .

(D okończen ie  na s tr .  2)

D Z lS  rozpoczęły się ob rady  IX  W o jew ó­
d z k ie j K o n fe re n c ji S praw ozdaw czo-W ybor 
czej, P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i R o b o tn i­
czej. Jest to  w ydarzen ie , k tó rego  n ie  moż­
no, sprow adzić  je d y n ie  do ra m  w e w n ą trz ­
p a rty jn y c h . W y n ik i obrad  K o n fe re n c ji ży ­
w o  obchodzą nas w szystk ich . Decyzje, k tó ­
re  na n ie j zostaną pod ję te , będą d la  ca łe j 
społeczności Z ie m i S zczec ińsk ie j obow ią ­
zu ją cym i W y ty c z n y m i w  dz ie le  dalszego, 
dynam icznego ro z w o ju  ekonom icznego i 
k u ltu ra ln e g o  naszego reg iohu , Rangę W o­
je w ó d z k ie j K o n fe re n c ji P a r ty jn e j okreś la  
— m iły  d la  nas w szys tk ich  —  fa k t  p rz y b y ­
c ia  na n ią  Przew odniczącego R ady P ań ­
s tw a  P R L, cz łonka  B iura. P o litycznego K C  
P ZP R  -  A L E K S A N D R A  Z A W A D Z K IE ­
GO.

D O K U M E N T Y  przedłożone K o n fe re n c ji 
i  częściowo o p u b liko w a n e  przez prasę po­
ra n n ą  ob ra zu ją  b u rz liw y  ro z w ó j w szyst­
k ic h  dz iedz in  życ ia  naszego w o jew ódz tw a . 
W sk a ź n ik i ro z w o ju  p ro d u k c ji p rzem ysło ­
w e j i  ro ln e j w  m in io n e j i  obecnej p ięc io ­
la tce  oraz os iągnięcia  z zakresu  o ś w ia ty  i 
k u ltu ry ,  są rz e te ln y m  św iadec tw em  naszej 
o fia rn e j p racy, gospodarności, spo łecznej i  
o b y w a te ls k ie j postaw y. P o tw ie rd za ją  w  
p e łn i tezę, że zagospodarow ać te, p rz y w ró  
cone M a c ie rzy  po w ie lo w ie k o w e j ge rm ań­
s k ie j n ie w o li z iem ie  i  zapew n ić  im  należ  
ną w  system ie spo łeczno-ekonom icznym  
naszego państw a, rangę może ty lk o  ich  
p ra w o w ity  w ło d a rz  —  lu d  p o lsk i. Delegaci 
ponad 36-tys ięczne j o rg a n iza c ji p a r ty jn e j 
o b ra d u ją  nad  u trw a le n ie m  i  da lszym  po­
g łę b ie n ie m  dotychczas osiągniętego dorob  
ku.

N A  W A R S Z T A C IE  p ra cy  K o n fe re n c ji 
z n a jd u ją  się w ęzłow e p ro b le m y  ekonom i­
k i,  k u ltu ry  i  p o l i ty k i Z ie m i Szczecińskiej. 
Ze szczególnym  akcen tem  zosta ły  p o tra k to  
w ane w  d o kum en tach  K o n fe re n c ji oraz we  
w p ro w a d ze n iu  do d ys k u s ji, w yg łoszonym  
przez I  sekre ta rza  K W  PZPR , pos. # ł.  W A ­
L A S Z K A  s p ra w y  m etod i  ś rodków , zm ierza  
ją c y c h  do dalszego rozszerzenia zasad dem o  
k ra c j i  so c ja lis tyczne j, do dalszego um ocn ię  
n ia  sam orządu robo tn iczego, do ścisłego po  
w ią za n ia  te re n o w ych  o rganów  w ła d z y  
p a ń s tw o w e j z  na jszerszym i k rę g a m i społe 
czeństwa.

C Z E K A J Ą C  na w y n ik i obrad  K o n fe re n ­
c ji,  na je j  w ytyczne, k tó re  w s p ó ln y m  w y s il 
k ie m  będziem y wszyscy, każdy na sw o im  
pos te ru n ku  p racy, re a lizo w a ć  —  serdecz­
n ie  życzym y de legatom  ow ocnych  obrad.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

Dwóch gubernatorów
argen tyńskich

odmówiło uznania
nowego rządu

H A W A N A  P A P . 
D w óch gub e rn a to ró w  
a rg e n tyń sk ich , A lb e rto  
D om enicone z p ro w in ­
c j i  San L u is  i  C arlos 
B egins z S anta Fe od­
m ó w il i  uznan ia  w ła d zy  
rządu prezyden ta  Jose 
M ir ia  G u id a  i  zażąda li

u w o ln ie n ia  F r o n d iz ie g o ,  
o ra z  je g o  p o w r o tu  n a  
s ta n o w is k o  p re z y d e n ta . 
O b a j g u b e r n a to r z y  są 
c z ło n k a m i P a r t i i  R a d y ­
k a łó w  N ie p rz e je d n a n y c h  
b y łe g o  p r e z y d e n ta  F r o n  
d iz ie g a

P R Z E W O D N IC Z Ą  
CY R ady Państwa, 
A leksande r Z A W A ­
D Z K I w  c h w il i  p rzy  
byc ia  do Szczecina.

C EN A 5 0  GR KURIER
m c a e c im k l

P ią tek , 6. IV .  62 r .
Sobota, 7. IV .  62 r.

R O K  X V I I I

Red. A. K ilnar donosi:

Brawo Budowlani!

Plan izbowy
za I  kwartał
przekroczony
o 27 proc.

B U D O W L A N I posta ­
n o w il i  w  ty m  i*oku od­
daw ać iz b y  ry tm ic z n ie  
w  poszczególnych k w a r  
ta la ch , b y  na kon iec  
ro k u  n ie  doszło do u -  
c ią ż liw y c h  sp ię trzeń . 
Zgodn ie  z p rzy rzecze ­
n ia m i, p rze d s ię b io rs tw a  
podleg le  S Z B  w y k o n a ­
ły  ca łk o w ic ie  p la n  rze ­
czowy, a n a w e t p rze ­
k ro c z y ły  go o 27 proc. 
P lan  p rz e w id y w a ł od­
danie w  ty m  okresie  
1242 izb, a oddano 
1580, co s ta n o w i 23,7 
proc. p la n u  rocznego. W 
ro k u  ub. w  ty m  sam ym  
okres ie  w ykonano  577 
izb, czy li w yko n a n o  za­
ledw ie  9 proc. p lanu  
rocznego.

W y n ik i p la n u  f in a n ­
sowego i  p rze robu  będą 
w iadom e za k i lk a  dn i.

SB),

O Bano na redzie w Świnoujściu 
&  Po południu u nabrzeży

Szczecińskiej Stoczni Remontowej

z Anglii
W ed ług  w ia d o m o śc i 

uzyskanych  z G d yn i, na 
redz ie  w  Ś w in o u jś c iu  
k o n w ó j h o lo w n ic z y  p o ­
w ita ją  d y re k to rz y  PRO 
i SSR. Stop. P rzybędą  
on i na  redę  h o lo w n i­
k ie m  „Ś W IA T O W ID ” . 
Stop. H o lo w a n ie  do ku  
po to rze  w o d n ym  Ś w i­
n o u jśc ie  —  Szczecin, ze 
w zg lędu  na jego  szero­
kość i  n ie ruchaw ość ; 
odbędzie się p rz y  po ­
m ocy h o lo w n ik ó w  p o r­
to w ych . S top.

J E Ż E L I w szys tko  p ó j 
dzie g ładko , to  dziś po 
p o łu d n iu  k o n w ó j h o lo w ­
n iczy  do trze  do nab rze ­
ży S zczecińskie j S toczni 
R em ontow e j.

Przemówienie
Władysława

Gomułki
na

warszawskiej
Konferencji

PZPR
- zamieszczamy 

na str. 2

Za pośrednictwem Skorzenego

Dok pływający
w Szczecinie

M IM O  szto rm u  „J a n ta r ”  i  „K o ra l”  h o lu jące  
d o k  p ły w a ją c y  z A n g li i  do Szczecina szczęśli­
w ie  d o ta r ły  do c ieśn in  du ń sk ich . S top. W e w to ­
re k  k o n w ó j h o lu ją c y  w szed ł do S ka ge rraku . 
Stop. M orze  b y ło  tu  spoko jne , w obec czego p ły ­
n ę liśm y  z szybkością 7— 8 w ęzłów . S top. W  czw ar 
te k  rano  w y je c h a liś m y  z B e itu  na F a łty k .  Stop. 
W p ra w d z ie  prognozy pogody na B a łty k  n ie  b y ły  
najlepsze, ten os ta tn i, n ie m ie c k i ju ż  odc inek trasy , 
h o lo w n ik i z d o k ie m , p o ko n a ły  do d z is ia j rana. 
Stop. W  środę załoga do ku  za w ia d o m iła  d o w ód­
cę ko n w o ju  k a p ita n a  S łoc ińsk iego , że n ie  m a co 
p a lić  wobec czego z „J a n ta ra ”  opuszczono sza­
lupę , k tó ra  d os ta rczy ła  na dok pap ie rosy. Stop.

P o g łę b ia rka  „ T R Y ­
T O N ”  pog łęb ia  m ie j­
sce, gdzie m a b yć  za 
in s ta lo w a n y  no w y  
dok.

O ty m  co zobaczył 
nasz re p o r te r  w  SSR 
.N A  P IĘ Ć  PR ZED  
D W U N A S T Ą ”  c z y li 
o p rz y h o lo w a n iu  z 
A n g li i  do ku  —  czy­
ta jc ie  na s tr .  3.

F o to  —  S. C ieś lak

BENFICA
w  finale
PUCHARU
EUROPY

L O N D Y N  P A P . Ponad 
65 tys. w id zó w  og ląda ło  
5 bm . w  L o n d y n ie  re ­
w anżow y, p ó łf in a ło w y  
m ecz o p i łk a rs k i P u ch a r 
E u ro p y : B e n fica  (L izbo  
na) —  T o tte n h a m  (H o t­
spur). Z w y c ię ż y ł zespół 
T o tte n h a m u  —  2:1 (1:1). 
P on iew aż p ie rw sze  spot 
k a n ie  za ko ń czy ło  się 
w y g ra n ą  B e n fic y  (3:1), 
w ię c  do f in a łu ,  d z ię k i 
lepszem u stosunkow i 
b ra m e k  (4:3), z a k w a lif i 
k o w a li s ię  p iłk a rz e  por 
tuga lscy . D ru g i f in a l i ­
sta  w y ło n io n y  zostan ie 
12 bm. po rew anżow ym  
meczu m iędzy  Realem  
M a d ry t  o raz S ta n d a r­
dem Liege.

Komu Panzeifaust?
Skąd OAS 

dostaje broA...

N A  ST. P A U L I, w
ro z ry w k o w e j d z ie ln icy  
H am b u rg a , znane j z n ic 
n a jb a rd z ie j c n o tliw y c h  
obycza jów , k w itn ie  o- 
s ta tn io  h ande l b ron ią . 
M ożna tam  „o d  r ę k i”  
dostać w szys tko  czego 
ty lk o  dusza zapragn ie .

p is to le t m a szyn o w y za 
275— 300 m a re k , „b a zo ­
o k a "  (ra k ie to w e  d z ia łk a  
p rzec iw pance rne ) k o ­
s z tu ją  śre d n io  po 200 
m a re k , a cena g ra n a ­
tó w  je s t nap ra w d ę  re ­
w e la c y jn a : ty lk o  50 m a ­
rek .

C E N Y  S Ą  „ F IX ” .
H aussy i  ba issy zda rza ­
ją  s ię  na ogó ł rzadko , 
gdyż podaż zastosow u- 
je  s ię  do p o p y tu , na 
k tó ry  h a n d lo w c y  n ie  
mogą narzekać. M ożna 
tam  nabyć p is to le t zw y
k ły  już  gą m a te k * (D o ko a cŁ e o k

K T O  K U P * ’ JE?

A  w ięc w  d e ta lu : bandy« 
ci-sam otn icy . W pó (hu r­
c ie: p rzedstaw ic ie le  band 
zaopa tru ją cych  sw o je  gan 
g i w  narzędzia pracy» 
W reszcie n ie do ro s tk i, któ«
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T E E R O E  OAS  
N IE  U S T A JE

*  P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  w m o  
ra js zym  b o jó w ka rze  OAS do­
k o n a li na  te re n ie  A lg ie r ii  27
zam achów  te rro ry s ty c z n y c h , za 
b i ja ją c  22 osoby (19 A lg ie rczy ­
k ó w  i  3 E u ro pe jczyków ) i  15 
ran ią c .

W  A lg ie rze  w  nocy o ra z  d z i i  
ra n o  eksp lod ow a ło  20 bom b p la  
s tik o w y c h  i  poc isków  z moź* 
dz ie rży .

2  in fo rm a c ji n a p ływ a ją cych  
z A lg ie ru  w y n ik a . Iż faszyści 
p ró b u ją  obecn ie w s z e lk im i śród  
k a m i sprow okow ać s ta rc ia  m ię  , 
dzy  lud no śc ią  eu rop e jską  i  a l­
g ie rską . OAS lic z y  na to , iż  1 
k rw a w e  s ta rc ia  u tru d n ią , lu b  
na w e t u n ie m o ż liw ią  po ko jo w e  , 
u re g u lo w a n ie  p ro b lem u  a lg ie r 
skiego.

D R U G I W Y R O K
SĄ D U  W O JE N N E G O  
W  A L G IE R Z E

¥  P A R Y 2  PA P. O b ra du jąc 
po  raz  d ru g i od czasu swego 
pow stan ia Sąd W o je n n y  A lg i«» ;  
ru  skaza ł te rro ry s tę  OAS Sta- 9 
btlego na 20 la t  w ięz ien ia  za 
zam ordow anie  22 m arca A lg ie r  
czyka w  d z ie ln ic y  Bab »1 Oued.

S O U V A N N A  P H O U M A  
W  P A R Y Ż U

¥ P A R Y 2  P A P . P rz y b y ły  do 
P a ryża w  cha rak te rze  p ry w a t­
n y m  p re m ie r Laosu, ks iążę 
scm vanna Phoum a, o s tro  zaa­
ta k o w a ł w obec dz ie n n ika rzy  po 
s tępow anie A m e ryka n ó w  w  
Laosie . S tw ie rd z ił on , te  sta­
no w isko  W aszyngtonu Jest je ­
d y n y m  po w odem  n iem ożności 
u tw o rzen ia  do  c h w il i  obecnej 
rządu jed no śc i na rod ow ej w  
Laosie. Zapytam y, czy po jedz ie  
do  W aszyngtonu, Souvanna 
Phoum a od po w ied z ia ł: „Z a p ro ­
szono m n ie  ta m . a le  n ie  p o ja ­
dę, zan im  n ie  będzie u tw o rzo  
n y  rząd  Jedności na ro d o w e j” ,

Z W IĄ Z E K  M ŁO D Y C H *"  
K O M U N IS T Ó W  
P O W S T A Ł  N A  K U B IE

¥  H A W A N A  PAP,; « w ią z e k  
M ło d ych  K o m u n is tó w  pow oła­
n y  został do  życ ia  ha K u b ie  
po  uch w a le n iu , przez: ob ra d u ją  
c y  od k i lk u  d n i w : H aw anie  
Z jazd M ło d ych  Pow stańców , 
s ta tu tu  n o w e j o rg a n iza c ji. .

D Y M IS J A  R E K T O R A
U N IW E R S Y T E T U
L IZ B O Ń S K IE G O

¥  P A R Y Ż  P A P . R e k to r  U n i­
w ersy te tu  Lizbońskiego., p ro f. 
Ca e t ano poda ł się w  czw artek 
do d y m is ji.

U s tąp ien ie  to  w iąże się i  za­
ta rg iem  m iędzy s tu de nta m i U - 
n iw e rsy te tu , a w ład zam i por-tu 
g a isk im i. W  os ta tn im  okres ie 
p o lic ja  be zpraw n ie  oku po w a ła  
m iasteczko un iw ersy teck ie . 
S tudenc i, k tó ry c h  p o p a rł ¡rek­
to r , p rz e c iw s ta w ili s ię ’ te j de- 
c y z ji.  ■ '  '

D ELE G A C JA  
P IS A R Z Y  F IŃ S K IC H  
W  PO LSCE

¥  W A R S ZA W A  P A P . N a  za­
proszen ie Z w ią zku  L ite ra tó w  
P o lsk ich  p rz y b y ła  do  P o lsk i 
4-osobowa de legacja p isa rzy 
f iń s k ic h . N a czele de legac ji 

ś  s to i prezes Z w ią zku  P isa rzy  
F iń s k ic h  —  M a r t t i  S A N T A - 
VU O R r, a w  je j  sk ła d  w cho­
dzą: M a r ti! L a rn i,  W e ijo  M e- 
r i  i  H a r r t  Kaasa la inen.

K S IĄ D Z  o „B B ”

¥  P A R Y Ż . P ro feso r p a rysk ie  
go In s ty tu tu  K a to lick ieg o , 
ks iądz D an ie lou  pisze o B r i-  
gifcte B a rd o t: ..R eprezentu je 
ona w  sw ych fi lm a c h  w y łącz ­
n ie  samą siebie. Ograniczoność 
ta le n tu  w ych o d z i na  Jej k o ­
rzyść ..." .

N A G R O D A
M Ł O D Y C H
K R Y T Y K Ó W

¥  P A R Y Ż  P A P . Z  in te resu ­
jącą  in ic ja ty w ą  w ys tąp iło  M ię­
dzynarodow e Zrzeszenie M ło ­
dych K ry ty k ó w  na sw ej pa­
ry s k ie j sesji. U czestn icy te j 
ses ji po s ta no w ili, że co m ie ­
siąc będą sygnalizow ać pu b licz  
ności jedną sztukę te a tra ln ą  
lu b  f i lm , k tó ry c h  Jakość zo­
s ta n ie  zagw arantowana podp i­
sam i k ry ty k ó w  i  p ieczęcią 
zrzeszenia.

W  R o c h e r - N oir

Algiersko-francuska komisja
zawieszenia broni

rozpoczyna tfziś pracę

jZMî5têiBP
D ZIŚ  W  NOC Y Szczecin 

to n ą ł w  bardzo gęste j m gle.
0  godz. 5 W idzialność n ic  
przekracza ła  50 n i. Z w a ły  
m g ie ł zalega ły rów n ie ż  ca­
łe  w ybrzeże, podczas dn ia 
w  Szczecinie zachm urzen ie 
zm ienne. T em pe ra tu ra  do
1 K . C.

W A R T O  S IĘ W Y B R A Ć  W 
n ie dz ie lę  na  p ię kn y  spacer 
do  Puszczy W krza ńsk ie j. 
W ycieczkę o rg an izu je  K o ło  
P T T K  „W ie rc ip ię ty " .  Z b ió r  
ka  przy  B ra m ie  P o rto w e j 
o godz. 9.30, N ależy zabrać 
w a rn ik  i  13 z ł na po w ró t 
do Szczecina.

TR O JE poparzonych d z ie ­
c i odw iez iono w czo ra j do 
sz p ita li:  uczn ia J. Nazweis 
*a ze szko ły  p rz y  uL  R ey­
m on ta , J . M azu rka  z T e ty - 
n ia  i  F r . Janow icza , zam. 
p rz y  u l. Z ako p ia ń sk ie j 16/9. 
D w a j os ta tn i po pa rzy li się 
p rz y  rozp a la n iu  p ieców  de­
na tu ra tem . N a ku ra c ję  prze 
W ieziono rów nie ż Bo lesław a 
Zag ra jk a  (K ras ick iego 7* 
m. 3), k tó ry  z a t ru ł się ga­
zem.

N IEW ES O ŁO  zakończy ła  
się zabawa d la  Jerzego P i­
la rk a  w  „B a jc e ”  i  M ariana 
Skob la  w  res ta u ra c ji „Szcze 
c in ia n k a ” . O b ydw a j c iężko 
po b ic i leżą w  szp ita lach  — 
s ta n  beznadzie jny.

T R Z Y  K R A K S Y  p rz y tra f i 
ł y  sie w czo ra j w  Szczecinie. 
W  A l.  W oj. Po lsk iego m o­
to c y k lis ta  p o trą c ił B ron is ia  
wę Borow ską, zam . p rz v  u l. 
Bema 6 m . 14. Na skrzyżo ­
w a n iu  u l. Ja g ie llo ń sk ie j z 
A l.  P iastów  sam ochód oso­
bo w y z d e rzy ł się z m o to ­
cyk lem . M o to cyk lis ta  Hen­
r y k  K u lik o w  (Cegie lskiego 
17 m. 7) p o tłuczo ny . Na ro ­
gu  Roosevelta i  Św ierczew ­
skiego zde rzy ły  się 2 sam o­
chody. W ozy s iln ie  uszko­
dzone, bez o f ia r  w  ludz iach .

N A  R Y N K U  T O B R U C K IM  
p o ja w iły  się po  raz p ie rw ­
szy n o w a li jk i.  Sa łata od 
2,50 d o  3 z ł. szczyp io rek 
4 z ł, za pęczek, szp inak 24 
z ł kg , cebu la  16—20 z ł kg, 
m arche w  4 z ł. b u ra k i 3 zł, 
o g ó rk i k iszone 16 z!, kapu­
sta k iszona 5 z ł, ja b łk a  od 
12 do 20 z ł, śm ie tana 20 ż ł 1., 
m asło  55—60 z ł, ser w ie jsk i 
14—18 z i kg , ja ja  1.80—1.90 
K u ry  od 50 do 80 zł.

(b) i

P A R Y Ż  P A P . Z  każdą  c h w ilą  oczekuje się 
p rz y b y c ia  do R o c h e r-N o ir  10-osobowej k o m is ji 
zaw ieszen ia  ogn ia  A lg ie rs k ie j A rm ii W yzw o le ­
n ia  N arodow ego, W je j  sk ład  w chodzi 5 o fice ­
ró w  i  5 se kre ta rzy . J a k  in fo n n u je  A FP , o b y­
d w ie  k o m is je  —  A lg ie rs k ie j A rm ii W yzw o len ia  
N arodow ego i A rm ii F ra n c u s k ie j rozpocząć 
m a ją  w spó lne  prace od dziś.

N A Z W IS K A  cz ło n kó w  p rze c iw n ie  — ob ie  s tro - 
k o m is ji,  za rów no  je d -  n y  pod kre ś la ją  n a w ią - 
n e j ja k  i  d ru g ie j zanie lo ja ln y c h  k o n ta k -  
s tro n y  n ie  są je -  tó w  w  te re n ie  m iędzy 
szcze znane. W iadom o o fice ra m i f ra n c u s k im i 
ty lk o ,  że szefem  k o m is ji a_F LN . 
fra n c u s k ie j m a b yć  o f i-  ~  
ce r w  randze p u łk o w n i­
ka . Je ś li chodzi o de le ­
gac ję  a lg ie rską , będzie 
ona k ie ro w a n a  rów n ież  
przez o fice ra  ana log icz ­
n e j ra n g i, p rz y  czym 
w  je j  sk ła d  w e jd ą  o f i­
ce ro w ie  na leżący d< 
czterech okrę g ó w  w o j­
skow ych  o p e ru jących  
w  k ra ju  (okręg  p ią ty  
m a sw ą bazę w  M a ro ­
ku).

f i
W - r - v - m r r f T !P0RANHVC

K A IR  P A P . Rozgłoś­
n ia  w  Dam aszku podała 
w  czw a rte k  do wiado- 
m ości. że dow ództw o 
a rm ii s y ry js k ie j u legło 
„c a łk o w ite j re o rg a n i­
za c ji” . Nowe dow ódz­
tw o  o b e jm u je  „o fic e ró w  
cieszących się zau fa ­
n iem  w szys tk ich  je d n o ­
stek a rm ii” .

Celem nowego do ­
w ódz tw a  będzie stw orze 
n ie  podstaw  do zapew­
n ien ia  k ra jo w i s tab iliza  
c ji,  p rzyw ró ce n ia  dem o­
k ra c ji i  doprow adzen ia  
do u n ii z w y z w o lo n y m i 
k ra ja m i a ra b s k im i” .

Rozgłośnia n ie  poda­
ła na raz ie  n azw isk  o f i  
ce rów  w chodzących w  
sk ład  nowego dow ódz­
tw a.

A F P  o p ie ra ją c  się na 
s łow ach p rze d s ta w ic ie li 
k o m is j i  —  fra n c u s k ie j 
i  a lg ie rs k ie j,  podkreś la , 
że od c h w il i  zaw iesze­
n ia  b ro n i n ie  b y ło  żad­
nego k o n f l ik tu  m iędzy 
obu s tro n a m i. W pros t

„la  śpiewam 
piosenki“

D Z IŚ , ja k  zw yk le  
w  każdy p ią te k  za­
m ieszczam y na s tr. 6 
te k s t p iosenk i („Ja 
śp iew am  p io se n k i” ), 
k tó re j będziem y się 
uczyć na k o le jn y m  
sp o tka n iu  (niedzie la , 
godz. 10 i  13) w  Zam  
ku .

Jednocześnie p rzy  
po m in a m y  ka n d yd a ­
tom  do u d z ia łu  w  
„K o n c e rc ie  Życzeń” , 
że p róba  przed n ie ­
d z ie ln ym  występem  
odbędzie się JU TR O  
o godz. 16 w  Zam ku .

Kemu Panzerfaust?
(Dokończenie ze str. 1)

ry m  posiadan ie „s p lu w y ”  
da je poczucie dorosłości. 
T y m  elem entem  na b yw ­
ców  „o p ie k u je  się”  p o li­
c ja . In n ą  ka teg o rię  na­
byw ców , ja k  poda je  „D ie  
A n de re  Z e itu n g “  stanow ią  
osobn icy do pro w a dze n i do 
ekstaay h u rra -p a tr io ty c z -  
n y m i p rze m ó w ie n ia m i pra 
w ico w ych  j  ne oh itle row * 
s k ic h  k rzyka czy , na w ołu ją  
cych do  zniszczenia „b e r ­
liń sk ie g o  m u ru  ha ńb y” . 
T a  g ru pa  od b io rcó w  jest 
ju ż  m n ie j dostrzegana 
przez ha m b u rsk ie  w ładze 
bezpieczeństwa.

S K Ą D  BR ON  PO CHODZI?

P o pie rw sze są to  ¿prze­
c ie k i”  z a rsena łów  Bun­
desw ehry, sprzedawane 
„n a  le w o ”  przez żo łn ie ­
rzy . A le  są to  ilo śc i n ie ­
w ie lk ie . Zapasy hu rtow e  
pochodzą z in n ych  ź ró ­
de ł... W  ty m  m ie jscu  je d ­
n a k  m u s im y  się n ieco co f 
nąć i  poszukać ź ród e ł nie 
u  de ta lis tów , lecz w  po­
tę żnych  o rgan izac jach dy 
w e rsy jn ych . Do n ich  nale­
ży m . in . m iedzy naród ów 
ka  neofaszystów  (..Euro­
p e js k i R uch S o c ja lny ” ), 
k tó re j cen tra la  zna jdu je  
się w  szw edzkim  m ieście 
M alm ó.

B andom  d y w e rs y j­
n ym  po trzebna  je s t 
b ro ń , p rzede w s z y s tk im  
O A S -o w i. I  oto w  M a d ­
ry c ie  po w s ta je  b iu ro , 
k ie ro w a n e  przez os ła ­
w ionego  w ybaw cę  M u s - 
so lin iego , by łego  S S -ew  
ca Skorzenego, w ys tę ­
pu jącego ta m  w  cha­
ra k te rz e  p rz e d s ta w ic ie -

la  n ie m ie c k ic h  ko n c e r­
n ów  zb ro je n io w ych . W  
m a d ry c k im  b iu rz e  S ko ­
rzenego m ieśc i s ię  ośro­
d e k  k o o rd y n a c y jn y  i 
za o p a tru ją cy  p ią te  k o ­
lu m n y  na rodow e  w  śród 
k i  kon ieczne  do p ro w a ­
dzen ia  d y w e rs ji.

E rnes t H e n ry  w  cyk lu  
a r ty k u łó w  p rze d rukow a  
nych  w  „K ra s n e j Zw ieź 
dz ie ”  pisze:

„F a k t,  że ta  w spółpraca 
je s t ju ż  naw iązana nie 
pozastaw ia na jm n ie jsze j 
w ątp liw o śc i (...) OAS o- 
trz y m u je  b ro ń  z NRF. Jej 
agenci d z ia ła ja  w  zachod- 
n io n ie m ie ck ich  m iastach: 
H anow erze, F ra n k fu rc ie  
nad M enem  i Neus.adtcie. 
Zachodn ion iem iecka broń 
przeważona jest do Bel­
g i i ” . T u  ja k  podaje 
„M ie żd u n a ro d n a ja  Żiizń” . 
„...n ied a leko  od fran cu ­
sk ie j g ra n icy  w miastach 
T o rna i. C auv in , P h ilippe - 
v il le .  B o u illo n  M arien- 
bourę, zn a jd u ją  się sk łady 
b ro n i przeznaczonej dla 
OAS” .

A  co z ty m  w szyst­
k im  ma w spó lnego Ham 
burg? St. P a u li je s t m a­
ły m  sym bo lem , o db i­
c iem  b ru d n y c h  in te re ­
sów  p ro w adzonych  na 
ś w ia to w ą  skalę. Na St. 
P a u li h a n d lu je  się o- 
c h ła p a m i, k tó re  spada­
ją  z pańsk iego  stołu 
m ilita ry s tó w  zachodnio- 
n ie m ie ck ich .

W ł. W A S K O W S K I

IX Wojewódzka 
Konferencja Partyjna

(Dokończenie ze str. 1) N IE  Z A S A D  D EM O  
K R A C J1 S O C J A L I­
STY C ZN E J. W ty m  
w zględzie  o d p o w ie d z ia l­
ne zadania w y ła n ia ją  
się przed ra d a m i n a ro ­
d o w ym i i  ko m ite ta m i 
F JN  w szys tk ich  szcze 
b li.

◄ P R A C Ę  SAM O

PO Z A T W IE R D Z E N IU  re 
g u lam inu  ob rad oraz w y ­
borze k o m is ji:  m andatow ej 
w n io skow e j i m a tk i zabrał 
głos I  sek re ta rz  K W  —
A N T O N I W A LA S Z E K , k tó ­
r y  w yg ło s ił obszerne zaga­
je n ie  do d y sku s ji. Uprzed­
n io  ju ż  bow iem  delegaci 
o trz y m a li w  d ru k u : re fe ra t 
sprawozdaw czy K W , spra­
w ozdan ie W o jew ó dzk ie j Ko 
m is ji R e w izy jn e j ora2 m a- R Z Ą D U  R O B O T N IC Z E  
te r ia ł u zu pe łn ia ją cy  pt. w  7au iadach nracv
„W o je w ód z tw o  szczeciński, ^  “  77 , Pracy
w  liczba ch ” . D okum enty  te  • P G R -ach, Chodzi tu  o 
m ają  s ta no w ić  podstawę do s tw orzen ie  lepszych wa 
d ysku s ji na K o n fe re n c ji. ru n k ó w , ta k . aby samo 

rządy sku teczn ie  w yp e ł
W  sw ym  zaga jen iu  n ia !v  s, „  ,)dp „ w i eci m l  

I  sek re ta rz  K W  P ZP R  nc zadania 
z w ró c ił g ło w n ie  uw agę
na następujące sp ra w y : ^  K O N IE C Z N O Ś Ć

P O L E P S Z A N IA  P R A -
◄ K O N IE C Z N 0 8 C  CY Z  O R G A N IZ A C .I A -  

K O M P LE K S O W E G O  M I M Ł O D Z IE Ż O W Y M I 
W Y K R Y W A N IA  I  U R U  nad w ychow an iem  m lo - 
C H A M IA N IA  REZER W  dego poko len ia  
P R O D U K C Y JN Y C H  I  chu g łębokiego p a tr io -  
S P O ŁE C Z N Y C H  w  na - tyzm u  i  in te rn a c jo n a liz -  
szym przem yśle , gospo­
darce m o rs k ie j i  ro ln ic ­
tw ie  w  ce lu  przyśpieszę 4 P O TR ZE B Ę  U M A C  
n ia  re a liz a c ji zadań o - N IA N IA  C O D Z IE N N E J 
becnej p ię c io la tk i. U ru -  W IĘ Z I P A R T II  Z  M A - 
charn ian ie  reze rw  — to  S A M I, doskona len ie  sty 
g łów ne  zadanie d la  a k ty  lu  p racy  p a r ty jn e j,  da l 
w u p a rty jn e g o , gospo- Szą. p ra w id ło w ą  rozbu - 
darczego i społecznego d w ę szeregów p a rty j-  
w  na jb liższych  la tach . nych.

4  P O TR ZE B Ę  P R O - w  c h w ili,  g d y  odda je  
W A D Z E N IA  SZE R O - m y n u m e r do d ru k u , na 
K IE J  O F E N S Y W Y  ID E - W o je w ó d zk ie j K o n fe re n  
OW O -  P O L IT Y C Z N E J  c j i  P a r ty jn e j rozpoczęła 
W  C E LU  U T R W A L A - się dyskus ja . (CET) 
N IA  I  P O G Ł Ę B IA N IA  
S O C JA L IS T Y C Z N E J 
Ś W IA D O M O Ś C I M A S  i 
soc ja lis tycznego  stosun 
ku  do p racy  o raz m ie ­
n ia  społecznego. Is tn ie ­
je  szczególnie p iln a  po­
trzeba rozszerzenia fro n  
tu  w spó łzaw odn ic tw a  
pracy . Jest ono bow iem  
n a jw ie rn ie js z y m  w y k ła d  
n ik ie m  socja listycznego, 
ak tyw n e g o  p a tr io ty z m u .

4 Z A G A D N IE N IA  
PO STĘPU  T E C H N IC Z ­
NEGO. Nasz p rzem ysł 
sku p ia  pow ażną ilo ść  ka  
d ry  in ż y n ie ry jn o - te c h ­
n iczne j. Lepsze w y k o ­
rzys ta n ie  te j k a d ry  po­
zw o li s tw o rzyć  w ła śc i­
we w a ru n k i d la  postę­
pu technicznego, p rz y ­
śpieszenia m echan izac ji 
i a u to m a tyza c ji proce­
sów p ro d u k c y jn y c h  czy 
w p ro w a d za n ia  n a jb a r­
d z ie j now oczesnej tech ­
n o lo g ii.

◄ K O N IE C Z N O Ś Ć  
W Z M O Ż E N IA  W A L K I 
O T O R O W A N IE  SZERO 
K IE J  D R O G I S O C JA ­
L IS T Y C Z N Y M  S TO ­
S U N K O M  M IĘ D Z Y ­
L U D Z K IM  w  zakładach 
pracy . P G R -ach. u rzę ­
dach i  in s ty tu c ja ch .

4 P O T R Z E B Ę  D A L ­
SZEGO D Y N A M IC Z N E  
GO I  K O M P L E K S O W E  
GO R O ZW O JU  PRZED 
S IF B IO R S T W  GOSPO­
D A R K I M O R S K IE J.

◄ D A L S Z E  U M A C ­
N IA N IE  I  R O ZS ZE R ZA

XVII Plenum 
CRZZ
zatw ierdziło
PLAN
przygotowań
fio V Kongresu 
Zw. Zaw.

W A R S Z A W A  PAP. 5 
bm., pod p rze w o d n ic ­
tw em  Ignacego L o g i- 
Sow ińsk iego  ob ra d o w a ­
ło  w  W arszaw ie  X V I I  
P lenum  C R ZZ. P lenum  
u s ta liło  p ian  p rzyg o to ­
w ań do V Kongresu 
Z w ią zkó w  Z aw odow ych, 
oraz om ó w iło  udz ia ł 
zw iązków  zaw odow ych 
w  w a lce  o u trw a le n ie  
poko ju . P rzy ję to  ró w ­
nież spraw ozdan ie  z 
w yko n a n ia  budżetu 
C R ZZ w  ro ku  1961.

CÓRKA
W IN STO N A C H U R C H ILLA  
PO R A Z  TR ZEC I 
W Y C H O D ZI ZA  M Ą 2

LO N D Y N . iR -letnia a k to r­
ka b ry ty js k a , có rka  b. p re ­
m ie ra  W instona C hu rch il­
la , Sarah C h u rch ill ma
w y jść  po raz trzec i za maż. 
tym  razem z.i 48-letnieąo 
lo rda  A u d le ya  O fic ja ln y  
k o m u n ika t w te j spraw ie 
op ub likow an o  3 k w ie tn ia  w 
Lo ndyn ie ,

Dynamiczny
rozwój eksportu
- centralnym problemem

naszej gospodarki
Przpjminicnie Ulaihslana Gomułki
na warszawskiej
W A R S Z A W A  P A P . W 

trzec im  d n iu  obrad w a r 
szaw sk ie j K o n fe re n c ji 
Spraw ozdaw czo -  W yb ó r 
czej PZPR , I  sekre ta rz  
K C  VVI. G om u łka  w yg lo  
s ił obszerne przem ow ie  
nie , w  k tó ry m  na tle  
d y s k u s ji toczącej się na 
K o n fe re n c ji p o d ją ł sze­
reg w ęz łow ych  p ro b le ­
m ów  a k tu a ln e j p o l i ty k i 
p a r t i i.  P on iże j p oda je ­
m y k ró tk ie  om ów ien ie .

I S E K R E T A R Z  K C  
szeroko o m ó w ił zagad­
n ie n ie  dalszego, ba rd z ie j 
dynam icznego ro z w ija ­
n ia  ekspo rtu  —  jes t to 
ce n tra ln y  p ro b le m  na­
szej gospoda rk i. O b ro ty  
z zagranicą,, p rzyp a d a ją  
ce na jednego m ieszkań 
ca P o ls k i są n is k ie  w  
p o ró w n a n iu  z szeregiem 
k ra jó w  soc ja lis tycznych  
i  ka p ita lis tyczn ych .

Podstaw ą naszych o- 
b ro tó w  zagran icznych  
je s t hande l z k ra ja m i 
s o c ja lis tyczn ym i. K o ­
nieczne je s t p rzy  ty m  
dalsze ro z w ija n ie  han­
d lu  ze św ia te m  k a p ita ­
lis tyczn ym . P om im o, że 
k o n iu n k tu ra  na a r ty k u  
ly  sprzedaw ane przez 
nas do k ra jó w  k a p ita li 
s tycznych  ks z ta łtu je  się 
na ogó l n iepom yś ln ie , 
eksp o rt ten m u s im y  u - 
trz y m y w a ć  i ro zw ija ć , 
aby zapew nić  ś ro d k i na 
im p o r t  n iezbędnych m a 
szyn, urządzeń oraz  n ie  
k tó ry c h  su row ców  i 
.zboża. .y .
. Ź ró d ła  n iedom agań 
naszego h a n d lu  zag ra ­
n icznego —  p o w ie d z ia ł 
W ł. G o m u łka  —  to  n ie  
dostatecznie ro z w in ię ta  
baza p ro d u k c ji e kspo r­
to w e j i zb y t jeszcze sła 
ba a k tyw ność  apara tu  
handlow ego.

N IE Z W Y K L E  W A Ż ­
N Y M  Z A D A N IE M  jes t 
szukan ie  now ych  r y n ­
k ó w  zb y tu  ja k  i  rozsze 
rza n ie  p ro d u k c ji ekspor 
to w e j. M u s i ona m ieć 
w  naszym  przem yśle  
p ie rw szeństw o. N ależy 
jednocześnie dążyć do 
zm ia n y  s tru k tu ry  eks­
p o rtu  —  przede w szyst 
k im  w  k ie ru n k u  z w ię ­
kszen ia  u d z ia łu  m a­
szyn, urządzeń i in n ych  
w y ro b ó w  p rzem ys ło ­
w ych . N a leży p rzeana­
lizo w a ć  w sze lk ie  m oż li 
w ośc i a k ty w iz a c ji eks­
p o rtu  w  ogóle, a w  
szczególności —  do k ra  
jó w  ka p ita lis ty c z n y c h .

W ŁA D Y S ŁA W  G O M U Ł­
K A  ośw iadczy ł następnie, 
że zw iększanie p ro d u kc ji 
eksportow ej, rozw ó j całego 
przem ysłu  i  pode jm ow an ie 
p ro du keü now vch urządzeń 
i w yro bó w  wiąże sie ściśle 
7. POSTĘPEM TEC H N IC Z­
N Y M , Postęp techn iczny, 
przede w szystkim  w prze­
m yśle m aszynow ym , jes t 
tym  czynn ik iem  k tó ry  de­
cydu je  o rozw oju  ca łe j na­
szej gospodarki.

Na pro b lem y postępu tech 
nicznego trzeba patrzeć pod 
kątem  potrzeb gospodarki 
na rodow ej ja k o  całości. pod 
kątem  zadań eksportu  oraz 
zadań planu S-IefnSepn. W 
płon ie  tym  założono, że po­
nad so proc, p rzy ro s tu  p ro ­
d u k c ji osiaenąć m am y dzie 
k i po dn jes 'enip w vda 'no- 
ścł p racy. T tego w łaśn ie 
zadania n ie  w vbo nu iem v 
w pe łn i. Równina w  „ta ,,!,, 
na b r . trzeba bv(o założyć 
w zrost w yda jno śc i p racv w ' 
przem yśle ty lk o  o 5 5 Drop. 
zam iast s.s nroo. orze w idz i 
nvph ot« tego ro ku  w ola ­
n ie  " - le tn im . Rówooereśni* 
w  ub. r .  i obecnie p m e k n  
czam v zap lanow any stan — 
tru d n ie n ia  w  przem yśle .

W z jaw iskach »yeh k r v ‘ 
sie poważne pi-beznJeczpt' 
stw o. Gospodarko narodów  
to  Jeden o-ean izm . J e í li W' 
dajność n ra cy  wzrasta w 
tem p ie  n iższym  od za'oże 
n lanu I łeś li nadm iern ie 
w.-rasto za tru dn ien ie . nie 
można osiągnąć za 'ozo re».
w skaźn ika w zrostu p la ' 
rea ln ych .

IN S TA N C JE  i organ izac je  i 
p a r ty jn e  po w inn y  sta le pa- 1
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m ię tać o ty m ; że z a d a n i*  
w zrostu  w yda jnośc i p ra cy  
nie są w ykon yw an e  i im 
g łów ną przyczyną tego ję « t 
n ie w ys ta rcza ją cy  postęp 
techn iczn y , pom im o szeregu 
sukcesów w te j dziedzin ie .

Postęp te c h r 'c z n y  n ie  
jes t oczyw iście je d y n y m  
źród łem  w zrostu wydajno-» 
ści p ra cy  —• stw ierdza ł W ł. 
G o m u łka  — pow ażne re *  
z e rw y  tk w ią  jeszczę w  po­
p ra w ie  o rg a n iza c ji p racy.

W Ł. G O M U ŁK A  za ją ł się 
następn ie prob lem em  k ie ro  
w an ia  rozw ojem  postępu 
techn icznego. N ie zapom i­
na jąc © wsz,ystkich tru d n o ­
ściach — ośw iadczy ł W ł, 
G o m u łka  — na leży pam ię­
tać, że o postępie te chn icz ­
nym  decydu je się przede 
w szystk im  w zakładzie p ro ­
d u k c y jn y m . Is tn ie je  jeszcze 
w ie le  konserw atyzm u, *  sę­
ku ran  c t w  a j  w ygo dn ic tw a  
k tó re  na leży prze łam ać. 
T rzeba starać eię w iązać za­
k ła d o w y  p la n  postępu te ch  
nicznego z p la na m i p ro du k­
c ji,  za tru dn ien ia , w yda jno ­
ści p ra cy, oszczędności m a 
te ria łó w . T o pow iązanie 
jes t do tychczas frag m e n ta ­
ryczne.

P R O B L E M Y  PO S TĘ ­
P U  T E C H N IK I —  m ó ­
w i ł  d a le j W ł. G om u łka ’
—  m a ją  aspek t n ie  t y l  
ko  k ra jo w y , lecz ró w ­
n ież m ię d zyn a ro d o w y . 
W ysuw a jąc  na czo ło  na 
szych zadań p o lity c z ­
nych  spraw ę p o ko jo w e  
go w sp ó łis tn ie n ia , k ra ­
je  soc ja lis tyczne  s ta w ia  
ją  sobie za cel p rze ­
śc ign ięc ie  k ra jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h  w  p o k o jo  
w y m  w sp ó łza w o d n ic ­
tw ie . O czyw iśc ie . że 
bez szyb k ich  postępów  
na po lu  te c h n ik i — ce­
l u  tego osiągnąć n ie  
można.

Z adan iem  d z ia łaczy  
p a r t i i,  p rasy  p a r ty jn e j 
i  in n ych  ś ro d kó w  p ro ­
pagandy je s t jasne, 
m a rks is to w sk ie , o fen ­
syw ne w y ja ś n ia n ie  sy­
tu a c ji na a ren ie  m ię ­
dzyn a ro d o w e j. Będzie 
to  ró w n ie ż  nasz w k ła d  
do w a lk i ideo log iczne j, 
ja k ą  bez p rz e m y  to ­
czą ze sobą d w a  syste­
m y  —  s o c ja lis tyczn y  i  
k a p ita lis ty c z n y .

P rzyszłość św ia ta  na 
leży do nas, do naszej 
id e o lo g ii. M im o . że im ­
p e r ia liś c i ty le  ju ż  ra zy  
„g rz e b a li”  m a rk s iz m - 
le n in i7 m , je s t on tą  s i­
łą , k tó ra  w p ły w a  w  
sposób d e cydu jący  na 
losy naszej epoki.

ID E O LO G IA  św iata k a p i­
ta lis tycznego — to  a n tyko - 
m un izm . Pod tym  zak łam a­
nym  sztandarem  k ra tę  ka ­
p ita lis tyczne  przeciw sta­
w ia ją  się rozb ro jen io w ym  
propozyc jom  Z w ią zku  Ra­
dzieck iego i inn ych  k ra jó w  
soc ja lis tycznych , propozy­
c jom . k tó re  wychodzą z za­
łożenia . że w ojna n ie  je s t 
n ie un ikn io n a , że jed yną  
perspektyw a do p rzy ję c ia  
Jest poko jow e w spó łis tn ie­
nie.

W  S Y T U A C J I, w  ja ­
k ie j z n a jd u je  się ś w ia t
— p o d k re ś lił następnie 
I se kre ta rz  K C  —  n a j­
w ażn ie jszą  je s t d la  nas 
sp raw a  jednośc i k ra ­
jó w  so c ja lis tycznych . 
Ich  w spó lna  s iła  je s t 
na jlepszą  g w a ra n c ją  
w zm ocn ien ia  fro n tu  po 
k o ju .

ODCZYT
STO W AR ZYS ZEN IE A te i­

stów i W o lno m yś lic ie li, Za 
rząd W o jew ó dzk i w  Szcze­
cin ie , o rg an izu je  dziś o 
• dz. 18.30 W K lu b ie  SPBM 
n r  1 przy  A !. Boh. W ar­
szawy odczyt p i. ..W ybrnę 
ne zagadnienia h is to r ii ko ­
ścioła. część T” . L e k to r : 
m gr A n d rze i O fow ąck i.

D Z IŚ  o godz. 18.06 w  k lu ­
bie „P iw n ic a ” . odb»ri7ie się 
p ro je kc ja  f i lm u  p t. „Cza* 
rów nice  z Salem ” .
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Łańcuch wagonów
od Szczecina 
do Poznania

= U R O B E K
POGŁĘBIARKI

i »»T R Y T O N “
T U , gdzie  jeszcze bę S toczn i R em onto- 

ro k  tem u  p o ły s k iw a -  w e j od sąsiadu jące j 
Jo lu s tro  w o d y  K a -  z n ią  w yspy , w y c ią -  
na łu  B rodow sk iego , ga te ra z  swe że lbc- 
oddz ie la jącego siedz i to w e  ra m ię  —  p irs .

T w a rd a  wstęga na ­
brzeża p rzyd o ko w e - 
go opasuje ju ż  w y ­
lo t  K a n a łu  na ca łe j 
p ra w ie  szerokości, 
dochodząc n ie m a l do 
ogo łocone j ju ż  z 
d rzew , n ie  zagospoda 
ro w a n e j do tąd  w y ­
spy. N aw e t k ie d y  
ju ż  h o lo w n ik i PRO 
„J A N T A R "  i  „K O ­
R A L ”  w y ru s z y ły  do 
A n g li i  po dok, na 
K an a le  B ro d o w sk im , 
gdzie lo k a liz u je  się 
no w ą  in w e s tyc ję , 
t rw a  budow a  na ­
brzeża.

W Y K O N A N O  ju ż  
żm udne i  tru d n e  kon  
s tru k c je  że lbetow e. 
W b ito  450 p a li i  340 
m b śc ia n k i szczel­
n e j. P o tężny dźw ig  
n a p e łn ia  nada l p o r­
c ja m i p ia ch u  prze ­
strzeń  pom iędzy 
ś c ia n ka m i p irsu . Z u ­
ży to  go tu  do tąd  ok. 
40 tys. m  sześć., co

s ta n o w i ła d u n tr f 
p rz y w ie z io n y  przez 
400 barek. Potrzeba 
jeszcze 10 do 12 tys. 
m  sześć.

A  przed  p irsem , 
n ieom a l na ś rodku  
K a n a łu , gdzie s tan ie  
no w y  dok —  obraca 
n ie zm ordow an ie  swe 
potężne cze rpak i pn- 
g łę b ia rk a  „T ry to n "  
N ie ła tw e  m a  zada­
nie . M u s i w y b a g ro - 
w ać łączn ie  260 tys. 
m  sześć- szlam u, 
m u łu  itp .  W ys ta rczy ­
ło b y  tego na n a p e ł­
n ie n ie  łańcucha w a ­
gonów  o ponad 200 
km  d ługośc i.

W Y K O N A W C A M I 
ro b ó t są m . in . P rzed 
s ię b io rs tw o  B u d o w ­
n ic tw a  In ż y n ie ry jn o -  
M orsk ie g o  o raz
P rzeds ięb io rs tw o  Ro­
bo !; C ze rpa lnych  i 
P odw odnych.

(d m )

—  A  stocznia —  to  p o rt.  P o r t zaś —  to 
serce m ias ta . D la tego  też te  serdeczne 
g ra tu la c je  p rz y jm u ją  w szyscy m ieszkańcy 
Szczecina; i  c i, k tó rz y  od 1 7 -tu  ju ż  la t 
p ra c u ją  d la  jego  ro z w o ju ; i  c i, k tó rz y  
z ja w il i  się tu  póź n ie j,  a dziś uw a ża ją  go 
za sw oje m ias to .

Podczas sp o tka n ia  ze stoczn iow cam i 
A le ksande r Z a w a d zk i z w ró c ił się do m ło ­
dzieży, k tó ra  s ta n o w i trzo n  za łog i, ze s ło ­
w a m i zachęty do n a u k i, do dalszego 
ksz ta łcen ia  się. Od w yso k ich  k w a li f ik a ­
c j i  ro b o tn ik ó w , te c h n ik ó w  i  in ż y n ie ró w  
zależy n ie  ty lk o  p rzysz łość stoczn i, a le  i 
ro zw ó j te j n o w e j ga łęz i naszej gospodar­
k i  n a rodow e j.

GRATULUJĘ!
- powiedział A. ZAWADZKI 

STOCZNIOWCOM

A L E K S A N D E R  ZA  
W A D Z K I żyw o  in te ­
resow a ł się p ro d u k ­
c ją  szczecińskich sto 
czn iow ców . NA  
Z D J Ę C IU : Nasz Gość 
w to w a rzys tw ie  I  se­
k re ta rza  K W  PZPR  
A nton iego  W A L A S Z  
K A  schodzi ze s ta t­
ku, stojącego na na­
brzeżu w yposażenio­
w y m  stoczni.

E K SPO R T — TO
A

W A Ż N A  S P R A W A - y iy v V . y - ^
zda się m ó w ić  nasz 
D osto jny  Gość gospo

A L E K S A N D E R  Z A W A D Z K I w  to w a ­
rzys tw ie  przew odniczącego P rezydium  
W RN M a ria n a  ŁF.MP1CKJEGO oraz p rze 7

1 darzom  wojew ódz- stauHcielj w ła d z  w o je w ó d zk ich  i  m ie jsk ich
I  tw a , podczas rozm o■ zw iedz ił nasze m iasto. Gość p o c h w a lił tc i
I  w y na ten tem at. ioczne wszędzie osiągnięcia , 'a zwłaszcza 

rozw ó j budow n ic tw a .

N A  S P O T K A N IU  
: załogą S toczni

Szczecińskie j, A le k ­
sander Z a w a d zk i w  
serdeczny i  bezpo­
śre d n i sposób rozm a  
w ia ł 2  ro b o tn ik a m i, 
żyw o in te re s u ją c  się 
ich  s p ra w a m i. Przed  
s ta w ic ie le  poszczegól 
nych  w y d z ia łó w  z ło­
ż y li na ręce Gościa 
l-M a jo w e  zobow iążą  
n ia  p ro d u kcy jn e  
Przew odn iczący Ra­
d y  P aństw a w spom ­
n ia ł o sw o ich  po­
p rzedn ich  w izytach  
w  naszej stoczni 
c h w a lił w idoczne  i 
s iągn ięc ia  osta tn ich  
la t.

W IE L E  kw ia tó w , uśm iechów  i  serdecz­
ności b y ło  p rzy  p o w ita n iu  A le ksand ra  Z a­
w adzk iego  przez m łodz ież szkolną Szczeci-

Tubka 
z szarą 
farbą

G D Y B Y  ktoś w  Polsce c h c ia ł 
w y ro b ić  sobie zdan ie  o naszym  
m ieście na podstaw ie  o g lądan ia  
p ro g ra m u  te le w izy jn e g o , to  do* 
szed łby  n ie w ą tp liw ie  do  d e k a -  
w ych , acz może n ieco  za ska ku ją ­
cych, w n io s k ó w  Poza g łó w n y m i 
p ro b le m a m i: s ie ro t, m łodz ieży  
przestępczej i  s tu d e n tó w  is tn ie je  
jeszcze stocznia. Szczedńsk ie  w y  
dan ie  a u d y c ji „T E L E E C H O ”  u s i­
ło w a ło  o d fa jk o w a ć  k i lk a  in n y c h  
spraw . Pokazano w ięc, że je s t  
m łodzież szko lna  urodzona w  
Szczedn ie , że są k a p ita n o w ie  s ta t 
ków , je s t p o rt, są m y ś liw i, is tn ie  
ią  w y d a w n ic tw a  tu ry s ty c z n o -k ra  
joznaw cze. M im o  to  muszę p ow ie  
dzieć. że d a w n o  n ie  w id z ia łe m  
ta k  n iedobrego „ Te leecha” ,

R ed ak to rzy  J, D ąb ro w ska 1 M . 
S ygan iec p rze śc ig a li się w  prze­
szkadzaniu rozm ów co m  zadawa­
niem  p y ta ń , częstokroć (w  p rz y ­
padku  ka p ita n a  i  p. P iskorskiego) 
zm ie rza jących na m anow ce. Za­
m ierzen iem  Ire n y  D ziedzic, k tó ra  
ten c y k l w y m y ś liła , b y ło  pokaza­
nie  te le w idzo m , p rze dsta w ie n ie  im  
lud z i c ieka w ych , m ajae ych coś do  
pow iedzen ia . Tym-, k tó rz y  repre­
zen to w a li Szczecin n ie  dane n ie ­
s te ty  o k a z ji pokazania się z do­
b re j s tron y .

Z ę b y  chociaż pokazano Szcze­
c in  i  Z iem ię  Szr.zedńską, ic h  p ro  
b ie rny  czy choćby  ic h  p iękno. 
T w ó rco m  obrazu  pod ty tu łe m  
..Szczecin”  z b ra k ło  1arb. M ie li w i 
dać ty lk o  do dysp o zyc ji jeden  od­
c ień  szarości. J e że li do  tego do­
dać nieznośną m in o d e rię  w  p ro ­
w adzen iu . n ie z b y t u p rze jm e  spo- 
g lądah ie  na zegarek w  czasie ro s  
m ow y. to  n ie  pozosta je  n ic  in n e ­
go, ja k  otrzeć Izę w  o ku  i  p o dąg  
nąć nosem za p r z y k ła d e m no. 
nie po w ie m  c zy im  —- może n ie  
w szyscy za uw aży li.

K O L E JN A  edycja. P anoram y  
ozdobiona zosta ła  ś lic z n y m  ze r­
w a n ie m  m u z y k i po  p ie rw ­
szej w staw ce f i lm o w e j,  s ta ran­
n ym  ska d ro w a n ie m  czyjegoś lo k -  
d a  z kab lem  i  p rz e d z iw n y m i 
m a lo w id ła m i w  czasie w y k ła d u  
(bo  to  p rzecież n ie  b y ła  gaw ęda? 
red. A. Sobeckiego. U tk w ił  m i 
ró w n ie ż  w  p a m ię c i w id o k  p rzy ­
g a rb io n e j s y lw e tk i red. D u lę b y  
dźw iga jącego na p lecach potężną  
p ira m id ę  ko losa lnych  l i t e r  P A N O  
P.A M A . P rzy tło czo n y  w idoczn ie  
ty m  ciężarem  sypa ł się b iedaczy­
sko, aż p rz y k ro  b y ło  i  ża l.

N iew ie le  ra t Ju ż  n ie s te ty  zosta ło 
m ie jsca  na  spraw ę ważną.- k tó rą  
ju z . od  .d aw na chc ia łem  poruszyć, 
C hodzi m i o f i lm y ,  Na pew no -»  
ja k  to  ju ż  zau w aży ł red. J. P i­
ja  no w s k i, p rzyd a ła b y  się tu  jakaś 
p o lity k a  pro gram ow a . R y łoby d o ­
brze. g d ybyśm y w ie d z ie li; że np. 
zawsze w  środ y  je s t po w ied zm y 
m m_ sensacy jny, w  n ie dz ie lę  ko ­
m edia i td .  A le  przede w szystk im  
ch c ie lib yśm y , by  f i lm y  b y ły  choć 
znośnę. pod w zględem  techn icz­
nym ,

W  ty m  zakres ie  d z ie je  się ostat 
n io  coraz go rze j i  zaczynam  po­
w ą tp iew ać. czy k to k o h d e k  je  
przed nadaniem  ogłada  f  o p in iu  
s* ich p rzyda tność  d la  T V . Bez­
ustanne przepraszan ie  ..za z łą  ja -  
o n fw  *COP*i  dosta rczone j przez  
C W p” ’  d z ia ła  p o w a li na n e rw y . 
Pode jrzew am , że n iedaw no  u s ły ­
szana przeze m n ie  zapowiedź, te  
. f i lm  się adzieś za w ie ru s z y ł"  b y -  
a *  —  p rzyzna ję  —»

¡•wybiegiem . Pa p r o s tu  znów bka - 
ra ło  się. iż  f i lm  n ie  nada je  się do  
w yśw ie tle n ia  z  p rzyczyn  technicz  
nych.

. . .  . ^ "  r 'e  in ra n n  7e o rak
itd .. to  proszę rów nież « zw róce­
n ie  uw agi na fa k t. iż te lew idza, 
k tó ry  w y  kosztow ał sie na odbiora 
n ik  i opłaca co m ies iąc żywa go­
tów ka abonam ent — w szystko to  
n e obchodzi. Te lew idz, ja k  każd y  
K lien t; m a p ra w o żadać by do ­
s tarczony to w a r b y ł dobre i tako-

O K U L A R

P. A m oże by noża ty m  sięg­
nąć do am atorsk ie  i  tw órczości f i l -  
mowe.i i nokazać do robek Szczeci­
na  w  ty m  zakresie?

Ot

l
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Stocznia Szczecińska
im. Adolfa Warskiego

w S Z C Z E C IN IE

ta tru d n i w iększą  Ilość ro b o tn ik ó w  do p rac  bezpośred­
n io  p ro d u k c y jn y c h  na p rzyuczen ie  do zaw odów :

Ś l u s a r z a  o k r ę t o w e g o ,

R U R A R Z A  O KR Ę TO W E G O .

S P A W A C Z A  E L E K T R Y C Z N E G O  

oraz k w a lif ik o w a n y c h

Śl u s a r z y , r u r a r z y  i  k a f e l k a r z y .

Od ka n d y d a tó w  na p rzyuczen ie  zaw odu w ym agane 
ukończone 7 k la s  szko ły  pods taw ow e j i  o d b y ta  czynna 
służba w o jskow a .

D la  zam ie jscow ych zapew nione zakw a te row an ie .

Zg łoszenia p rz y jm u je  D z ia ł O sobow y S toczn i —  
Szczecin, u l. H u tn icza  1, te le fo n  350-08.

1568-K

Bank Polska Kasa Opieki SA
E K S P O Z Y T U R A  W  S Z C Z E C IN IE

u p rz e jm ie  zaw iadam ia  P T  K lie n tó w ,

źe lo k a l E ksp o zy tu ry  o tw a r ty  będzie w  n iedz ie lę  
15 k w ie tn ia  1962 r .  w  godz. od 11 — IG

156tf-K

U W A G A !  U W A G A !

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  W  S Z C Z E C IN IE  
u p rze jm ie  zaw iadam ia , że p rz y jm u je  zapisy na n /w  

k u rs y , k tó ry c h  o tw a rc ie  na s tą p i:

N A  K A T . A M A T O R S K Ą  +  M O T O C Y K L  —
w  d n iu  9.IV.62 r.

N A  P R Z E S Z K O L E N IE  R O W E R ZY S TÓ W  i  M O T O ­
R O W E R Z Y S T Ó W  —  w  d n iu  14.IV.62 r.

N A  K A T . I I I  Z A W . p rzy jm o w a n e  są zap isy do d n ia  
14.IV.62 r .

N A  P O D W Y Ż S Z E N IE  K W A L IF IK A C J I  K A T . H  i  I  
do d n ia  9.IV .62 r .

W y k ła d y  o d b y w a ją  się w  godzinach  w ieczo rnych . 
O p ła ty  za k u rs  w  ra ta ch . .
Szczegółowych in fo rm a c ji u dz ie la  s e k re ta r ia t P Z M o L  

u l.  T ka cka  52, te l. 454-19 i  377-12.
W  T E R E N I E

zapisy p rz y jm u je  O środek S zko len ia  P Z M o t. w  P y ­
rzycach , u l.  W o j. P o l. 6, te l. 617 i  w  N ow ogardz ie , u l. 
22 L ip c a  12, te l. 494 o ra z  w  D ębn ie  L u b u s k im , W ie - 
s ław a  3. 1585-K

n t K A R S K l E

D R  JE R ZY  G I2 E W S K I
spec ja lis ta  w  cho ro­
bach kob iecych i poioż 
n ic tw ie  p o w ró c ił i 
p rz y jm u je . A l. W ojska 
Po lsk iego 46—3. 2543-G

d A M K A l
KR O JU  dam skiego, no 
woczesnego m odelow a­
n ia  w iedeńskiego, pa­
rysk ie g o  uczy nauczy­
c ie lka . W yspiańskiego 
80. 2541-G

EBATRYMONIAIWE)

D Y S K R E TN IE , szybko, 
korespo nd en cy jn ie , poz 
na  C ię B iu ro  M a trym o  
n ta ln e  „S y re n k a " , W ar 
szawa. E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  zna­
czkam i, o trzym asz 300 
a tra k c y jn y c h  o fe r t, in ­
fo rm a c je . 1437- k

FfllERUCHOMOSOl
2 PO KOJE, kuch n ia  i  
łaz ie nka  oraz sad 8 ty  
s ięcy m k w . w  po w ia to  
w y m  mieście, w o j. po­
znańskiego ta n io  sprze 
da  w łaśc ic ie l. Zgłosze­
n ia  J. N ow icka . Poznań, 
u l. P ło w ie cka  U . Tele­
fo n  619-337. 2544-G

SP RZE DA M  dom ek 
k o m fo rto w y  Poznań- 
Puszczyków ko. W ia­
dom ość: Szczecin te le­
fo n  34-980. 2487-G

gąPRZEPAil
SZA FĘ trzyd rzw io w ą  
sprzedam. Oglądać M a­
lin o w a  8. 2551-G

SAMOCHÓD ,;Ifa* ' 8 W 
d o b rym  stan ie  sprze­
dam , P iastów  ' 32.

255S-G

D W A  m o to ro w e ry  Sim 
son sprzedam , te l. 
43rS66 Od 7—15. 2554-G

n ro k A L fe
JE L E N IA  GÓRA. trz y ­
po ko jo w e m ieszkan ie, 
w ygo dy  zam ien ię na po 
dobne w  Szczecinie. 
W iadom ość te le fo n
399-69. 2564-G

M IE S Z K A N IE  t r z y  po ­
k o je  z ku ch n ią , ogro­
dem  chlew em  zam ie­
n ię  na 2 po ko je  z kuch 
n ią  w  Szczecinie, W ia 
dom ość: Szczecin-MScię 
cino , N adbrzeżna 22—2.

2565-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
nie, k o m fo rto w e  zam ie 
n ię  na 2-poko jow e. cen 
tra ln e  og rzew an ie. B u­
czka 30—6, go dz in y  16— 
18. 2566-G

K O S Z A L IN , m ieszkan ie 
(nowe bu do w n ic tw o ) za 
m ien ię  na m ieszkanie 
w, Szczecinie te l. 369-31.

2559-G

| M IE S Z K A N IE  jednopo­
ko jo w e . w yg o d y , nowe

I b u do w n ic tw o , zam ienię 
na  rów norzędne dw u po  
ko jo w e  w  śródm ieściu . 
Zg łoszen ia : G rodzka
16-4. 2560-G

4 PO KO JE z kuch n ią , 
łaz ienką , przedpoko jem , 
I  p ię tro , ogródek, Po li 
ce u l. B ie ru ta  8—4 za­
m ien ię  na 2 po ko je  z 
k u ch n ia  w  Szczecinie.

' 2*63-0

S P -N IA  „T U R Y S T A " 
Szczecin u l.  Śląska 1 
te l. 44-183 posiada do­

da tko w o  10 m ie jsc  na 
w yc ieczkę do  NR D  w 
czasie od 11 do 16.VI. 
62 r .  Cena z ł. 1 860. 

Zgłoszenia p rz y jm u je  
się do dn ia  10. IV . b r.

1579- K

/ / / / / / / / / / / ;

PR A C O W N IK A  7. w ykszta łcen iem  pra w n iczym  
w zględn ie  ekonom icznym  z a tru d n i od zaraz 
Szczeciński Zak ład  D e zyn fe kc ji, D ezynsekcji 
i D e ra tyzac ji w  Szczecinie u l. Ś ląska 8. Płaca 
Z 100 z ł m iesięcznie. 1576-K

P O SZU KU JE p ra cow nika  do B iu ra  Podań. 
Leon La m pa rsk i, Szczecin, Boh. G etta Warszaw 
sklego 1. 2540-0

KR AW C O W E od zaraz potrzebne. W iadomość 
J a g ie liń s k a  80 m. I. 2539-G

KR AW C O W E-C H AŁU PN IC E, za tru d n i od zaraz 
S pó łdz ie ln ia  P racy im . „M a n ife s iu  L ip cow e go " 
w  Szczecinie, u l. Podgórna 22/23. 1549-K

U N IW E R S YTET R O BO TN IC ZY ZMS 
W  S ZC ZEC IN IE

p rz y jm u je  zapisy na

k u r s y
przygotow aw cze do egzam inu wstępnego 
do szkół og ó lnokszta łcących i  zaw odow ych 

d la  p racu jących .
K ura  trw a  m iesiące

Zap isy  p rz y jm u je  UR ZMS 
u l. Gen. K . Św ierczew skiego 28 
w  godz. od 9— 13 i  14 — 17.

2538-G

PRZETARG
na w ykon an ie  ro b ó t in s ta la c ji e le k tryczn e j, 
in s ta la c ji w o d no -ka na liza cy jne j i  odprow a­
dzenie «cieków , ro b o ty  studzienne, s tu dn ia  
kopana, ins ta lac ja  c.o ., w e n ty la c ja  m echa­
niczna w  p ie k a rn i p rzy  u l. K o śc iuszk i w

o g ł a s z a

G M IN N A  S P Ó ŁD Z IE LN IA

,,SAMOPOMOC CHŁOPSKA**

W  PE ŁC ZYC AC H  

u l. A r m ii  P o lsk ie j 3».

D o w z ięc ia  u d z ia łu  w  p rze ta rgu  zaprasza 
s ię  p rze ds ięb iors tw a państw ow e, spó łdz ie l­

cze i  p ryw a tne .

D oku m e n tac ja  techn iczna do w g lą d u  w  
b iu rze  GS Pełczyce. O fe r ty  na leży składać 

w  te rm in ie  do  d n ia  15. IV . 1962 r .

O tw a rc ie  o fe r t  nastąpi w  d n iu  15. ¿V. 1962 r. 
w  b iu rze  Zarządu GS Pe łczyce o godz. 12.

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
podan ia  przyczyn .

1S71-K

¡0 »RACOWNICV ,
■ fiM Z /u k b u ro u n L2

E L E K T R Y K A  z IV  grapą k w a lif ik a c y jn ą  BH P 
za tru d n ią  N adodrzańskte Z a k ła d y  Przem yślu 
Drożdżowego w  Szczecinie. W a ru n k i p łacy 
i p ra cy  do uzgodnienia na m ie jscu , u l. K o lu m ­
ba 60 te l. 36-764. 1572-K

IN S P E K TO R A  techn icznego A D M  — ze średnim  
w ykszta łcen iem  te chn iczn ym , te chn ika  budow ­
lanego, na jch ę tn ie j kob ie tę  — ze ś red n im  w yk 
szta iceniem  te chn iczn ym , 7 m u ra rz y , 7 robot­
n ikó w  do ro b ó t ro zb ió rkow ych , p rz y jm ie  
D zie ln icow y Zarząd B u d yn kó w  M ieszkalnych 
Szczecin-Dąbie z siedzibą w  Szczecin ie-Zdro­
jach  przy  u l. Jaśm ino w e j N r 4, W arun k i p*a- 
cy do uzgodnienia w D ziale K adr. 1573-K

K A SJER A ze zna jom ością ks ięgow ania, inży ­
n ie ra  lu b  te chn ika  — specjalność bu do w nic tw o 
wodne, m ura rza , cieślę, m alarza , m aszyn istkę 
z a tru d n i n a tych m ia s t Rejon Dróg W odnych w 
Szczecinie. Zgłoszen ia : Szczecin u l. Łasctowa 
55 po kó j «2. 1531-K

l  IN W E N T A R Y Z A T O R A  z w ykszta łcen iem  
ś redn im  i  p ra k ty k ą , 3 księgowe z w yksz ta łce ­
niem  ś redn im  t p ra k ty k ą , za tru d n i od zarar 
Powszechny Dom Tow a ro w y w Szczecinie. Wa 
ru n k i pracy i p łacy do om ów ien ia  na m ieiseu. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  k ie ro w n ik  ka d r PDT. 
Szczecin, A l. N iepodległość" n r  66. 1574-K

lo ŚLU SAR ZY, 4 to ka rzy , i spawacza e lektryc2  
nego na k o t ły  z u p ra w n ie n ia m i PRS. 1 e le k try ­
ka, m agazyn iera — w ym agane w ykszta łcenie 
średnie i S la t p ra k ty k i na s tanow isku maga­
zyn ie ra , znajom ość branży m e ta low e j, rew idon 
ta do dz ia łu  finansow o-księgow ego, praca na 
m ie jscu, wym agane w ykszta łcen ie  średnie oraz 
pełna znajom ość zagadnień ks ięgow ych i pro­
d u kcy jn ych  w przem yśle , wynagrodzen ie oko­
ło 2 400 plus prem ia , ekonom istę d/s  zaopatrze­
nia, wym agane w ykszta łcen ie  średnie I 4 la ta 
p ra k ty k i w zawodzie zaopatrzen iow ca— za tru d  
ni n a tych m ia s t Szczecińska F ab ryka Sprzętu 
O krętow ego. B liższych in fo rm a c ji udz ie li na 
m ie jscu  D ział K a d r S zczecińskie j F ab ryk i 
sp rzę tu  O krętow ego, Szczecin u l. G dańska 36.

1575-K

STARSZEGO księgowego na stanow isko re w i­
denta zakładow ego oraz księgowa za trudn ią  
Z ak ła dy  Przem ysłu Odzieżowego Im . 22 L ipca 
w  Szczecinie u l. Roosevelta 30, W ymagane 
w ykszta łcen ie  wyższe w zględn ie średnie plus 
p ra k ty k a . 7.Kiosznitia p rz y jm u je : D z ia ł Kadr.

1577-K

\MsaNFORmWR
1 HANDLU/USŁUG

H A N D E L
Płaszcze dam skie, suknie, sw e try , 
spódnice, szale 

w  nowo o tw a rty m  sk lep ie  M H D  W łó k­
nem i  Odzieżą „Z uzanna ”  

Szczecin u l. K rzyw oustego  79.

N a jnow sze fasony
| płaszczy w iosennych dam skich, męskich 
, i dziecięcych w  bogatym  w yborze poleca

Powszechny Dom Tow arow y.

Z am ów ien ia  na
D O STAW Ę M LE K A  DO DO M U 

p rzy jm u ją  sk lepy PSS:
Boi. K rzyw ous tego  78/77
Kaszubska 43
A l. N iepod leg łośc i 4

P R A L K I Z IM P O R TU

m a rk i „R y g a " I  „T u ła " , 
i m asryny do szycia p ro d u k c ii k ra jo w e j 
> można nabyć na ra ty  w  sklepach PSS:

B. K rzyw oustego  76/77 
Jedn. N a rodow e j 43 
p i. K iliń s k ie g o  1 
S za ro tk i 17 
K rakow ska  42.

PRZECENA T K A N IN  JE D W A B N Y C H  
I  B A W E ŁN IA N Y C H

na k ierm aszu PSS 
przy A l.  N iepodleg łości.

aN o w o  o tw a r ty  sk lep  PSS uL D w orcow a 19 

poleca:

1 ga lan te rię  damską, męską !  dziecięcą.

W szystko  d la  Pań nabędzies* 
w  sk lep ie  PSS

„L U C Y N K A  I  P A U L IN K A ”  
A l.  W o jska  P o lsk iego  18.

U S Ł U G I
N apraw a  płaszczy oraz zabawek 

z  ig e litu  w  sklep ie  PSS 

A l. W o jska  P o lskiego 18.

P u n k t U s ługow y PSS — Dom O buw ia  

A l.  N iepod leg łośc i 23 

> napraw a obuw ia  oraz płaszcz? *  ig e litu .s litu . |

N a p r a w a :

p ra le k , odkurzaczy, lodów ek, 
m aszynek e lek trycznych  

Reperacje f konserw acje  m aszyn 
e le k tryczn ych  i m erbanicTnvrh 
ja k  m aszyny do szycia, p isania 
i  Uczenia

W  PUNKCIE U SŁU G O W Y M  
M H D  ART. PRZEM. R O ŻN YM I 

przy ul. M a łkow skiego  14

P U N K T  REPER AC JI 

O R A Z SZYCIA B IELIZN Y 

osobiste j, poście low ej. stołowe}, 

fa rtu c h ó w  i  tnne.i le k k ie j odzieży 

ochronne j, u ru ch o m iło  Spółdzielcze 

Zrzeszenie C h a łu p n ikó w  1 W v tw ó rró w  

Domowych w  Szczecinie u l. O br. Sta­

ling radu  4 fróg Kaszubskie !). P rzy jm u­

je  zam ów ienia osób p ryw a tn ych  oraz 

zak ładów  pracy.

Zapew nia  się szybką i  fachową obsługę.

iOszcządzaj w PKO!

TEATRY
PO LSK I — D w oje  na huśtaw  
ce g. 19 30 — sobota: Pow ró t 
posła g. 16; D w o je  na huśtaw  
ce g . 19.30.

WSPÓŁCZESNY — K o rd ia n  g. 
19.30 (p ią tek  i  sobota).

OPER ETKA — Baron cygań­
sk i (przedstaw ienie zam kn ię ta 
— kasy n ieczynne): sobota; 
nieczynna.

F IL H A R M O N IA  — K o n ce rt 
sym fo n iczn y : G erd G rosskopf 
(NRD) d y ry g e n t: A lic ja  D an- 
kow ska — sop ran g. 19.30 (so 
bota).

KOSMOS — G a rbu* g. 9, IM S ,
13.30, 16 18.30, 21 — fra n c . —
od la t 12 — panoram iczny
(p ią tek  i  sobota).
D E LFIN  — Wózek g. 16, 18.15*
20.30 — htszp. — od la t  18
— sobota: zm artw ych w s ta n ie
g. 11.30. 13.45. 16. 18.15. 20.30 — 
radź. — od la t  18 ( I  część). 
B A Ł T Y K  — Zakochany kun­
del g. 10, 12 — Ruda Ju lka  g. 
13.50. 16. 18.10, 20.30 — franc.
— od la t 16 (p ią tek i sobota).
PO LO N IA  — D w a j panow ie 
„ N ”  g. 18.15. 20.30 — po i. — 
od la t 16 — sobota: g. 11, 13.30, 
16, 18.15 20.30.
P IO N IER  — A w a n tu ra  o Ba­
się g. 15, 19. 21 — po i. ■— od 
la t 17 — A k tua ln ośc i g. 17, 18; 
sobota: Z w ariow an a przygo­
da g. to. 12 — O dw iedz iny 
prezydenta g. I I .  13, 15. 19. 21
— A k tua ln ośc i g. 17, 19.
M U ZA (Pom orzany) — N aj­
m n ie jszy b u n to w n ik  g. 17.30; 
19.36 — USA — Od la t  12; so­
bo ta : g. 17, 19.
PROM IEŃ — G dzie d ia be ł n ie  
może g. i6 , 18, 20 — czeski —
— od la t 12; sobota: Jakobow - 
sky  i  p u łk o w n ik  g. 16, 13, 20
— USA -  od la t 12.
SA LA  M RN — n ie czynne; so 
bo ta : M łodzieńcza m iłość g. 
16, 18.30, 21 — ja p . — od la t 
16 — panoram iczny.
M AR S — Na psa u ro k  g. 16.30j
18.30, 20.30 — USA — od la t 9 
(p ią tek  i sobota).
F A L A  — T yg rysy  na pokła­
dzie g. 16. 18, 20 — rsdz. — 
od la t  7: sobota: N ik t  n ie  zna 
p ra w d y  g. 16, 18, 20 — rad *. — 
od la t 16.
PA ŁA C  M ŁO D 2IE ŹY  — „D a le  
k i ukochany g. 15.30, 17.30 — 
radź. — od la t 12; sobota: W 
k ra in ie  b ia łe j czap li g. t5.30,
17.30 — radź. — od la t  7. 
ECHO (K rzekow o) — D zieci 
c y rk u  g. 18. 20 — austr. — 
od la t 12 (p ią tek  i sobota). 
MEWA (Żelechow o) — N afta 
g. 18. 20 — po.l. — od la t 16 
(p ią tek i sobota).
Ś W IT  (S ko lw in ) — W św ie tle  
neonów  g. 17. 19 — ązwedzki
— od la t 16 (p ią tek  i sobota). 
STYLOW E (H u ta  „Szczecin” ) 
Nóż w  wodzie g. 17.30, 19.30 — 
poi. — od la t 16.
SOSENKA (Tanow o) — Koń- 
sarze P a cy fiku  g. 19.30 — 
radź. — od la t 18 (sobota). 

W IE D Z A  -  Biga m is ia  g. 19 — 
w ł. — od la l 14; sobota: 
B unt kap itana g. 19 — czeski
— od la t 16.
ŻEG LAR Z (G olęcino) — Zona 
m odna g. 16. 18.30, 21 — USA
— od la t 18 — panoram  : so­
bo ta : g. 17. »9.30 — FrS nc iś-  
m u ł, k tó ry  m ów i g. 15 — 
Praczki z P o rtu g a lii g. 22 — 
franc.
SZM ARAG DO W E (Z dro je ) — 
U k ry te  skarby s 17-30. 19 30
— czeski — od la t 18; sobota: 
g. 17, 19 -  Chcę być  gwiaz­
dą g. 21.15.
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — Korsa.- 
rze P a cy fiku  g. 18. 20 — radź.
— od la l 16 ( I  część) (p iątek) 
i sobota).
H U TN IK  (Sto łczyn ) — P iękna 
Lu ret ta g. 17 30. 20 -  NR D  — 
od la t 18 — panoram iczny. 
B A JK A  (Police) — Zegna jc ie 
go łęb ie g. 17. 19 — radź — 
od int 12 (p ią tek t sobota), 
i M AJ (Żydów ce) — Jak zabić 
starsza panią g. 17. 19 — ang.
— od la t 14 (p ią tek  i sobota). 
M AR ZEN IE  (WielROWO) — 
D o tkn ięc ie  nocy g. 18 — po i.
— od la t 16 (p ia ie k  i sobota).

R EPERTUAR K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK.

FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. 
Pol. 36 — W iedeń i  oko lice  g. 
m -  21

KLUBY
i3 M UZ — p i. Żołn ie rza ? — 
czynny od g. l i ;  sobota: dan­
sing g. 20.
NOT -  W oj. Pol. 67 — czyn 
ny od r . 12: odczyt m g r M a- 
■’■ewicza . .W y n ik ł dośw iadczeń 
z zastosowania fo li i  w  p rzy . 
spieszeniu p ro d u k c ji w arzy w* * 
g. 17: sobota: dansing g. 19. 
G A RN IZO N O W Y -  W aw rzy­
n iaka 5 — ..A utom atyzac ja  1 
techn ika  w  życ iu  codz iennym ’* 
i pokaz p ra k tyczny  g. 18 fp ją  
tek).
Tp p r  — w o j.  Poi. 66 — F ilm : 
Pokój przychodzącem u na 
św iat g 18, 20 — radź. (p ią tek 
i sobota).
KO NTR ASTY — W aw rzyn ia­
ka 7-a — F ilm : Festiw a l jazzo­
w y w  N ew port g. 19 — sobota; 
dansing g. ?0.
P TTK  — p i. L o tn ik ó w  ■— czyn 
ny od g. 9—22: sobota: f i lm  
czeski o tem a tyce tu rys tycz r 
nej g. 29.
°po » .r> zT E r.co w  -  w o j. Pot. 
29 — O gólnom ie jakf tu rn ie j
brydża sportow ego g. »7: so­
bo ta : w ieczo rek taneczny g.

i
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S z ta n g a  s z ta nd ze  n ie ró w n a

Ubodzy krewni 
związku ciężarowców

PREZES O K R Ę G O W E G O  Z w ią z k u  Pod­
noszenia C iężarów  i  K u ltu r y s ty k i L u c ja n  
O lczyk  je s t w y ra ź n ie  za k ło p o ta n y  p y ta ­
n iem . P o w ta rza  je  pó łg łosem , d la  zyska ­
n ia  czasu do w y m y ś le n ia  odpow iedz i.

W niedzielę 
wyścigi 
na czas

W  N IE D Z IE L Ę  odbędzie 
s ię  I I  e lim in a c ja  ko la rska  
o  m is trzostw o Szczecina. 
Będzie to  w yśc ig  szosowy 
n a  czas. Zaw o dn icy  s ta rtu ­
ją  po jedynczo, I  i  I I  licen ­
c ja  na dystansie 30 k m , I I I  
—  na 20 km  i IV  na 10 km . 
S ta r t p rz y  c u k ro w n i na Gu 
m ieńcaoh, (ani)

A R K O N IA  w a lczy  o  P u­
ch a r P o lsk i w  Bydgoszczy, 
POGOŃ u siebie (g. 16) z 
Lechem , zespoły I I I  l ig  ro ­
zeg ra ją  czw arta  (rewanżo­
w ą) k o le jk ę  spo tka ń  m i­
s trzow sk ich , a do da tko w o  
w  tę n iedzie lę , w y jd ą  na 
bo iska rów nie ż p iłk a rz e  A 
k la s y  i B  k lasy.

W  I I I  lidze  ju ż  ju tro ,  w 
■Obotę o godz. 16, reze rw y 
A R K O N II p rz y jm u ją  na sta 
d ło n ie  w  Lasku REGĘ Trze 
b ia tów , Pogoń I-b  w y jeż ­
dża do S ko lw in a  na mecz 
ze ŚW ITEM  (g. 15), a CZAR 
N I będą m ie li tru d n ą  prze­
praw ę z  B Ł Ę K IT N Y M I w 
S targa rdz ie  (g. 15). W
Szczecinie (bo isko za fa ­
b ry k ą  „J u n a k ” ) W IAR U S 
gości POGOŃ B a rlin e k  (g. 
13) i  w reszcie w  Dębnie 
D Ą B  spotka się z  O D KĄ 
C ho jna (g. 16). (ok)

—  „C o  zw ią ze k  uczy­
n i ł  d la  upow szechn ien ia  
k u ltu r y s ty k i? ”  A  no 
w ła ś c iw ie  to  n ic  n ie  
z ro b ił —  od p o w ia d a  n ie  
pew n ie . —  M y  d bam y 
o podnoszenie c iężarów , 
zo rg a n izo w a liśm y  do­
brze  m is trz o s tw a  o k rę ­
gu, s ta rto w a ło  w  n ic h  
8 d ru ż y n , a k u ltu r y s ty ­
ka?... N ie  in te re s u je  się 
ty m  Z a rzą d  G łó w n y , 
p rzyczep iono  k u l t u r y ­
s ty k ę  na p ią te  k o lo  u 
w ozu, to  i  m y  ją  m am y. 
A le  d la  nas podstaw ą 
są c ięża ry .

— A le  powszechne za­
inte resow anie  k u ltu ry s ty ­
ką , w  k tó re j przecież 
ćw iczen ia  z  c ięża ram i są 
podstaw ą, pow inno być d la  
was bazą um asow ien ia , nie 
n a jb a rd z ie j p rzecież, m im o  
o lim p ijs k ic h  la u ró w , po pu ­
la rn y c h  c ięża ró w .

—  M y  w  ka żd e j sek­
c j i  c ię ża ro w e j u p ra w ia ­
m y  ćw icze n ia  ogó lno - 
p rzyg o to w ą w cze ,. c z y li 
k u ltu ry s ty k ę , a le  żeby 
tra k to w a ć  to  ja k o  osob­
ną sekc ję , o ty m  n ie  by 
lo  m ow y.

— S tw ie rd za  pan, że k u l­
tu ry s ty k a  je s t podstaw ą ćw l 
czeń ciężarow ca. D laczego 
w ięc n ie  może być  pu nk tem  
w y jśc io w ym  do ew entualne 
go up ra w ia n ia  tego spo rtu . 
Jeże li g a rn ie  się m łodzież 
do ćw iczeń ogó lnop rzygoto- 
w aw czych , a n ie  chce bez­
pośrednio zaczynać od re­

k o rd ó w  P a liń sk ieg o, po w in ­
n iśc ie  zacząć w łaśn ie  od 
p rzyg o to w an ia  je j  przez k u l 
tu ry s ty k ę . I lu  m acie w 
ok rę g o w ym  zw iązku  za re je ­
s trow a nych  ciężarow ców ?

—  Coś oko ło  100 w  
jedenas tu  sekcjach.

— T o znaczy po je d n e j 
d ru żyn ie , zup e łn ie  bez re­
ze rw  w  każdej se kc ji. To 
jes t, m n ie j w ię ce j ty le  w 
ca łym  w oje w ó dz tw ie , i le  u -  
p ra w ia  k u ltu ry s ty k ę  w 
dw óch g rupach jednego t y l ­
ko  ko ła  T K K F  „O rk a n ”  w  
Szczecinie. Jestem  prze ko­
na ny , że w ie lu  z ty ch , uw a 
żanych przez w ie lu  za nie- 
spo rtow ców , ku ltu ry s tó w , 
Już dz is ia j po kona łoby n ie ­
jednego waszego zgłoszone­
go ciężarow ca.

—  M y  w ca le  n ie  le k ­
cew ażym y s e k c ji ogó l­
nego p rz yg o to w a n ia . 
T re n e rz y  doskona le  do ­
c e n ia ją  znaczenie ta k ic h  
ćw iczeń. C h c ie lib y ś m y

n a w e t po  po łączen iu  
te j „b e zd o m n e j”  d yscy­
p l in y  do P ZP C , szerzej 
za in te resow ać s ię  ro z ­
w o je m  te j dz ie d z in y . W 
sk ła d  zarządu O ZPC  
w szed ł n a w e t p rzeds ta ­
w ic ie l k u ltu ry s tó w , k tó ­
r y  m ia ł dbać o ro zw ó j 
te j d y s c y p lin y . D o ty c h ­
czas je d n a k  a b so lu tn ie  
w  zarządz ie  n ic  n ie  z ro ­
b ił.

—  M g r  B ie lec , tre n e r 
k u ltu ry s tó w ...

Ten a rg u m e n t preze­
sa b y ł z b y t c ię ż k i, b y  
m ożna b y ło  jeszcze z 
n im  d ysku to w a ć

(Rak)

Dwie alternatywy pod dyskusję

SWEGO CZASU, PRZY 
O K A Z J I N A R Z E K A N IA  
N A TR UD N O ŚCI KO­
M U N IK A C Y JN E , KTOŚ 
PO RÓ W N AŁ SZC ZE­
C IN  DO B A L O N IK A  
N A  SZN U R KU , KTÓR Y 
JEST CZĘSTO PRZECI 
N A N Y . B A L O N IK  — 
TO M IAS TO , SZN U R ­
K IE M  JEST U L. GD AN  
SIŁA, A  N O ŻY C A M I L I 
N IA  KO LEJO W A .

U lic a  G dańska ja k o  
n a jw a żn ie jsza  a r te r ia  
k o m u n ik a c y jn a  łączy 
c e n tru m  m ia s ta  z w a ż ­
n y m i o ś rodkam i p rze ­
m y s ło w y m i i  z g łó w n y ­
m i t ra k ta m i w io d ą c y m i 
do in n ych  w ie lk ic h  
m ia s t przez Dąbie.

A le  ru c h liw a  l in ia  k o ­
le jo w a  przeb iega jąca  
przez G dańską pow o d u ­
je  z b y t częste k o rk i.  
D la  ro zw ią za n ia  tru d n o  
ści p roponow ano  budo­
w ę u l. N o w ogdańsk ie j. 
K o sz t ob liczony  je s t na 
o k o ło  300 m in  zł. W y ­
d a te k  d la  m ia s ta  o lb rzy  
m i.

W  p o s z u k iw a n iu  ta ń ­
szego ro zw ią za n ia  m g r 
inż . arch. Z b ig n ie w  
G R U D Z IŃ S K I z M ie j­
s k ie j P ra co w n i U rb a n i­
s tyczn e j p rz y g o to w a ł 
in n y  p ro je k t.

SZCZECIN
nie chce być
BALONIKIEM

Wieczór autorski
Edwarda
Baicerzana

D ZIŚ. o godz. 18 w  sali 
k lu b o w e j Z a m ku  K siążąt 
Pom orskich , odbędzie się 
w ieczó r a u to rsk i młodego, 
u ta len to w a ne go poety szcza 
c ińskiego Edw arda Ba icerza 
na. Podzie li się on z zebra­
n y m i. uw a ga m i na te m a t 
w łasnego w arszta tu  p isar­
skiego i  przedstaw i n ie  d ru ­
kow ane dotąd u tw o ry . 
W stęp bezp ła tny, (a)

P rop on u je  m ia no w ic ie  
p rze rzucen ie  w ia d u k tu  
nad to ra m i k o le jo w y ­
m i. Z  dotychczaso­
w ych , p ro w izo ryczn ych  
jeszcze ob liczeń , w y n i­
ka . że re a liza c ja  now e­
go p ro je k tu  by ła b y  
znacznie tańsza od 
p ie rw o tnego . N ow ą tra  
sę trzeba b y  budow ać 
na d ługość 2,s km . M o­
de rn izac ja  zaś do tyczy  
ty lk o  600-m etrowego od 
c inka .

P ro je k t Inż. G rud z iń ­
skiego o b e jm u je  w ia ­
d u k t z dw om a niezależ 
n y m i od s ieb ie pasm a­
m i m ostów , co um o ż li­
w iło b y  etapow e budów  
n ic tw o . T ra m w a j o trzy  
m a łb y  w ydz ie lo ne  to ro  
w isko . D la  u m o ż liw ie ­
n ia  do jazdu do ins ty tu  
c j i  i  p rze ds ięb iors tw  
z n a jd u ją cych  się po 
obu stronach w ia d u k tu , 
p rze w id z ia ny  je s t wę­
zeł z jazdow y.

W  P O Ł O W IE  k w ie t ­
n ia  zapadn ie  decyz ja , 
k tó ry  p ro je k t  zostan ie  
zre a lizo w a n y . P rzy  roz­
p a try w a n iu  obu a lte r ­
n a ty w  będą brane  pod 
uw agę  kosz ty , w zg lędy  
ekonom iczne i  este tyka .

(B)

Z D JĘ C IE  U  G Ó ­
R Y : w id o k  na w ia ­
d u k t p rz y  u l. G dań­
s k ie j nad  to ra m i ko ­

le jo w y m i. P on iże j 
przecięcie  p ionow e  
przez w ia d u k t (od 
środka  w idoczne  
tra m w a je ).

Rysunek w ykonał 
m gr inż. arch.
Z . G R U D Z IŃ S K I

SZC ZEC IN  
PR ZYG O TO W U JE 
„ D N I LA S U  I  OCHRONY 
PR ZYR O D Y”

W  Ś W IE T L IC Y  O kr. Za*
rządu Lasów  Państw, p rzy 
u l. Odrowąża 1 odbędzie 
się w sobotę, i  bm .. o godz. 
12 narada ko m ite tu  organ i­
zacy jnego obchodu „D n i 
Lasu i  O ch rony P rzy ro d y ” , 
N arada dokona w y b o ru  ko ­
m is ji o rg an iza cy jne j i  p ro * 
pagandow ej.

W IECZÓR T A Ń C A  
W TEA TR ZE 
W SPÓŁCZESNYM

J A K  ju ż  pokró tce  donosi­
liśm y , w  na jb liższy ponie­
dz ia łek  o godz. 17 w  sa li 
T ea tru  Współczesnego po­
w tó rzo ny  zostanie ju b ile u ­
szow y popis uczn iów  
Państw. Ogniska Ba letow e­
go. Tańczyć będą uczn iow ie  
k las . pozostających pod k le  
row n ic tw e m  cho reo g ra fó w : 
Jad w ig i DR AC OW N Y, Ire ­
n y  JE D Y Ń S K IE J 1 W eil 
L A M . A ko m p a n iu je  na fo r ­
te p ian ie  W anda B R E L IŃ - 
SK A. (a)

D O B R Z E  b y ło  znaleźć się znow u na w o ­
d z ie  po aw a n tu rze  w  La  C onch ita . Ż ó łty  ks ię ­
życ  w is ia ł nad  T o rtu g a  R ock n ib y  p la s te re k  
c y try n y  w  n a p o ju  ch łodzącym . G dy w y p ły n ę li 
poza w ą s k i ka n a ł m iędzy cze rw o n ym i i  z ie lo ­
n y m i b o ja m i ś w ie tln y m i, w oda z ro b iła  się cza r­
na, p o łysku ją ca  ż ó łty m i, p e łg a ją c y m i b la ska m i 
ks iężyca. „O rk a ”  za jaśn ia ła  b ia ło , sch ludn ie  
i  zg rabn ie , w  c h w il i  g d y  na sekundę o b ją ł ją  
p ro m ie ń  L a ta rn i C reston. N oc p o zbaw ia ła  cz ło ­
w ie k a  w sze lk iego  poczucia od leg łości. T racey  
za n u rzy ła  chusteczkę w  w odzie  i  ch c ia ła  p rze ­
m y ć  ra n ę  G lenna, lecz T h u m b s p o w ie d z ia ł:

—  N ie  w o lno . T a  w oda je s t pe łna  b a k te r ii.  
L e p ie j n iech  k re w  zakrzepn ie .

T ra ce y  ciągnę ła  chus tkę  po w odzie , a H a k a n - 
sen zauw aży ł:

—  Je ś li poczu ją  k re w , w  je d n e j c h w il i  w s ią ­
dą nam  na p ię ty .

—  K to?  M e ksyka n ie ?  —  za p y ta ła  T racey.
—  N ie. R e k in y  —  o d p a r ł Hakanson.
—  L u b ię  re k in y  — p ow iedz ia ła  T racey . — 

Są ta k ie  g łu p iu tk ie . I  ta k ie  szczere. Na W ę­
grzech n ie  m a re k in ó w , p ra w d a , Lachszi?

Na d źw ię k  s łow a : re k in y , G lenn  H am m ers 
nag le  o p rz y to m n ia ł ja k b y  us łysza ł sygna ł po­
b u d k i. U s iad ł, po trząsną ł g łow ą i  zaczął grzebać 
w  kieszen i szuka jąc fa jk i,  a le  je j  n ie  zna lazł.

—  R e k in y  są bardzo  p ożytecznym i zw ie rzę ta ­
m i —  p o w ie d z ia ł rozm o w n ym  tonem . Tó jego  
nag łe  zm a rtw y c h w s ta n ie  b y ło  ta k ie  śmieszne, 
że w szyscy w y b u c h n ę li śm iechem , naw e t pon u ­
r y  książę. G lenn  p a trz y ł na n ich  po ko le i, na­
da l jeszcze oszo łom iony, n a jw id o c z n ie j u s iłu ­
ją c  zrozum ieć, z czego się śm ie ją . T racey  n ie  
o d ry w a ją c  od n iego oczu w yc iągnę ła  z k iesze­
n i na p ie rs i ty to ń  i  b ib u łk ę , zw inę ła  sk rę ta , 
za p a liła , zaciągnęła się n im  ra z  i w ło ż y ła  G le n - 
n o w i do ust.

—  M asz — pow iedz ia ła . —  T o  c i dobrze zrob i.
—  D z ię ku ję  —  rz e k ł w d ych a ją c  dym . —  D zię ­

k u ję . — W ierzchem  d ło n i sp róbow a ł o trzeć 
k re w . k tó ra  w c ią ż  s p ływ a ła  m u po tw a rzy .

—  N ic , n ic  — p o w iedz ia ła  T racey  łagodn ie . 
—  B o li?  D o k to r  zaraz się ty m  za jm ie .

G le n n  p rz y g lą d a ł się je j bacznie, ona zaś 
uśm iecha ła  się do niego.

—  A ch , w ię c  to  p a n i —  rz e k ł. — H a , cóż? 
P a n i górą.

—  Proszę nam  pow iedz ieć coś jeszcze o r e k i­
nach  —  p op ros iła . —  Co w  n ic h  je s t pożytecz­
nego? C zy d a jm y  na to , można ta k ie g o  na u ­
czyć, żeby z ja d ł teściową?

—  N a p rz y k ła d  skóra  —  p o w ie d z ia ł. —  M oż­
na  dostać duże p ien iądze  za dob rą  skórę. I  
można w y to p ić  t ra n  z  w ą tro b y . T rz y  peso za 
p ięć ga lonów .

(Rum.W.NIEPOKt/lCIYCKI

—  Zawsze m yśla łem , że t ra n  ro b i się z w ie lo ­
ry b a  —  rz e k ł H akanson.

— Bo je s t pan leka rzem  —  o d p a r ł G lenn . — 
N ie  w ie  pan  tego, co w iedzą  k ra jo w c y . Im  w ię k  
szy i  lepszy re k in , ty m  w ię ce j i  ty m  lepszy 
tra n .

—  Proszę nam  pow iedz ieć jeszcze coś o  r e k i­
nach —  p o w ie d z ia ła  Tracey. — Czy bardzo  się 
p rz y w ią z u ją  do cz łow ieka?  I  czy m ożna je  
nauczyć, żeby w y ła w ia ły  ustrze lone  p ta c tw o

z w o d y?  A  ja k  ic h  pa n  um rze , to  o d m a w ia ją  *  
p rz y ję c ia  p o ka rm u?  ♦

—  Je ś li są ta k ie  pożyteczne, to  czemu się Ich +
n ie  h o d u je  na fa rm ie  re k in ie j?  — s p y ta ł H a - ♦  
kanson, p o d ch w y tu ją c  k p ia rs k i to n  T racey . £

G lenn  ich  n ie  s łuchał. P a trz y ł przez za tokę  ♦  
na szybko p rz y b liż a ją c ą  się „O rk ę ” . ♦

—  Co to? —  spy ta ł. +
—  T o  ja ch t, kochan ie  —  o d pa rła  T ra ce y  ♦  

u p rze jm ie . — T a k ie  u rządzenie, na k tó ry m  T  
lu d z ie  p ły w a ją  po w odzie. N ie  w id z ia łe ś  n ig d y  +  
s ta tku ?

G lenn  n ie  odp o w ie d z ia ł n ic , ty lk o  sp o jrz a ł i 
na n ią . W  w y ra z ie  jego  tw a rz y  b y ło  coś ta k  
ponurego, gorzk iego  i  w zg a rd liw e g o , że — zd u - 1 
m ie w a ją ca  rzecz — T ra ce y  opuśc iła  oczy. N a - ! 
w e t je j  rzęsy m ia ły  k o lo r  m iodu.

N ie  k ła d l i  się spać te j nocy. S ie d z ie li na po­
k ła d z ie  s łucha jąc  p lu sku  ry b  i  w id z ie li ja k  
ks iężyc  b ledn ie  i  w s ta je  słońce w  k łę b o w isku  
z ie lo n ka w ych  ch m u r, ja k b y  k to ś  w ysyp a ł ko ­
szyk n ie d o jrz a ły c h  ja b łe k . P i l i ,  p a l i l i  papierosy 
i  ro z m a w ia li,  i  znów  p i l i ,  i  znow u ro z m a w ia li. 
T racey  o d p ro w a d z iła  księcia  na bok, a gdy 
p o w ró c ił, zupe łn ie  w y trz e ź w io n y  i  odśw ieżony, 
g rzecznie p rze p ro s ił i s k ło n ił G lenna, żeby 
zszedł z n im  do k a ju t ,  w z ią ł p ryszn ic  i u b ra ł 
się w  je d n o  z jego  w łasnych  ln ia n ych  u b ra ń .

—  Ż a łu ję , że n ie  mogę panu zaproponow ać 
b u tó w , a le  m o je  będą d la  pana za m ałe — 
rz e k ł z goryczą, lecz okaza ło  się. że n ie  są za 
m a łe  i  to  p rz y p ra w iło  W ładys ław a  o jeszcze 
gorszy h u m o r, bo c h lu b ił się sw y m i m a ły m i 
d ło ń m i i  s topam i. Rasowe kon ie  a także rasow i 
m ężczyźni m a ją  m ałe stopy, m a w ia ł w  za­
ch w yc ie  nad w ła sn ym i. A le  G lenn H am m ers 
m óg ł się poszczycić też n iez łym  rodow odem . 
P onadto , w c isn ą łb y  się w  te b u ty , choćby m ia ł 
skonać, b y  ty lk o  z ro b ić  ks ięc iu  na złość.

(Ciąg dalszy nastąpi) (9) |

WVSTfMV
M U ZE U M  — S tarom łyńska  Tt
— M alars tw o po lskie, ś rednio­
wieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze­
c iń sk ich  g. 10—18.
WAE.Y CHRO BREGO t  — A r*  
cheologia , w ys taw y  m orsk i« .
0 zyroda g 10—16.
S A LA  C BW A — s ta ro m łyń ska  
27 _  w ystaw a m alarstw a K r y ­
s tyn y  Bunsch -  G ru ch a lsk ie jj 
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha g. 
10-16.
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. Pol.
20 — w ystaw a m a la rs tw a  Zie­
m ow ita  Szumana — g, 19.

mmm
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ­
CY — św . W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IH . — Pom o­
rzany.

SO BOTA :
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j
1 K L IN IK A  C IU R . -  U n ii Lu * 
b e łsk ie j.
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
PO R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — W oj. Po l. 72 g. 18—22. 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R ZY Ń S TW A  -  M . B uc* 
ka 40—42 — czynna od godz. 
»—13. K o re spondency jne  udzie* 
łan ie  porad d la  zam ie jscow ych .

E a n m
N R  3 — A l*  P iastów  «0 te li 
465-17.
N R  8 — R ooM ve lt«  03 -  te L
353-32.

SO BOTA t
N R  5 — N aruszew icza U  - *  
te l. 462-36.
N R  33 — p l. G ru n w a ld zk i U
— f i .  345-51.

mmm
PR O G R A M  S Z C ZE C IŃ S K I
16.55 — program  d n ia , 17 — 

p ro gram  tygodn ia , 17.20 — lo ­
k a ln y  program  tyg od n ia , 17.35
— „Z n a k  Z o rro ” , 18.05 — „ D z i
s la j” , 18.20 — rec ita l piose­
nek w w yko n a n iu  M a rty  Steb 
n ic k ie j z K a to w ic , 18.55 — 
W szechnica T V , 19.30 —
d z ie nn ik  T V , 20 — tran sm is ja  
z T ea tru  Powszechnego w  
W arszaw ie „E u ry d y k a ” , 22.35
— os ta tn ie  w iadom ości, 22.40 
dobranoc.
S O B O T A :

17.45 — p ro gram  dn ia  ... 
s ia j” , 17.50 — program  d la  c 
c i „ A  co da le j? ”  i  ko n ku rs  
„5  m ilio n ó w ” , 19.05 — „P o ro ­
zm aw ia jm y ”  o sprawach p ro  
gram u te le w izy jn eg o, 19.30 — 
dz ie nn ik  T V , 20 — m agazyn 
k u ltu ra ln y  „Pegaz” , 20.30 — 
f i lm  po i. _  od la t  14 —M ilczą­
ce . ś lady, 22 — kom e nta rz
a k tu a ln y  W. Daniszewskiego* 
22.15 — ostatn ie w iadom ości*
22.20 — p ro g ram  ro z ryw ko w y  
„.K o n tra b a n d a ” , 23.10 — do­
branoc.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

15.20 — w id o w isko  d la  dzlec) 
od la t  12, 16 — tran sm is ja  m e­
czu s ia tk ó w k i 2 P rag i, 18.15 — 
u n iw e rsy te t TV  „M a tem atyka” ,
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — „J a k a  w yda j«  
ność — ta k ie  w ykon an ie ” , 19.25
— prognoza pogody, 19.30 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 2»
— f i lm  czeski „P oc ią g  pospiesz 
n y  do  O s tra vy ” , 21.15 — „P o ­
stanow ien ie  M a r lty ”  21.40 — rs  
po rtaż  f i lm o w y  „G w in e a ” , 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.  
S O B O T A :

10 — k ro n ik a , 10.25 — f i lm  
czeski „P oc ią g  pospieszny do 
O s tra vy ” , u.40 — test, 14 — 
„Rende<r-vous na kon iec  ty ­
go dn ia ” , 14.10 — „Czego sobie 
życzysz", 15 — „S am odzie lna  
k o b ie ta ", 15.20 — m is trz  N a- 
d e lo h r opow iada b a jk i d la  
dzieci od la t 8, 16 — mecz p i l  
ka rsk i, 17.50 — od w ied z in y w  
am b u la to rium  „D z ie ń  do b ry  
pa n i d o k to r” , 18.25 — „ Z  rę­
ką na sercu”  (porady p rak­
tyczne d la  n ie j ! d la  niego),
18.55 — pozdrow ienia te le w i­
z j i  dziecięcej. 19 — te le B—Z; 
19.25 — prognoza pogody, 19.30
— k ro n ika , przegląd w yda­
rzeń, 20 — „M u zyczne  TO TO ” * 
2M 3 — „C o  b y  b y ło  gdyby...? ” * 
21.45 — f i lm  f r .  „M ły n  i  m i­
łość” ; os ta tn ie  w iadom ości k ro  
n ik ł.

„D z i-  
la dzie

W IAD O M O Ś C I: 16, 18.3% 23.58 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.05 — k o n c e rt
so lis tó w , 16.23 — „C o  g ło w a  to  
rozu m ” , 16.40 — „10 m in u t o 
F ilh  B a łty c k ie j ', 16.50 _  „ L is t  
z Poznania” , 17 — „M o rze  w  
m uzyce” , 17.30 — Przeg ląd
A k tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 — 
„M a giczn e o ko ” . 18 — k o n ce rt 
życzeń, 18.50 — „A bso lw en eka  
obsesja” .
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Już n ie  dziecko
a  je s z c z e  n ie

kobieta
N IE  JEST ŁA T W O  do 

brze ub rać  12 lu b  13-let 
n ią  dz iew czynkę, jest 
to  bow iem  n ie ja ko  w ie k  
prze ło m ow y: n ie  m ożna 
je j ub ie rać  a n i ja k  
dziecko, an i ty m  ba rdz ie j 
ja k  dorosłą pannę, W 
do da tku  d z ie w czynk i w  
ty m  w ie k u  zaczynają 
ju ż  m ieć t.zw . „p re te n ­
s je ” , co—b y le  n ie  p rzy  
b ie ra ło  przesadnych roz 
m ia ró w  i  łączy ło  się z 
dbałością o czystość i 

• porządek- — n ie  jest. 
znów  ta k ie  złe, gdyż 
przyzw ycza je ń  troszczę 
n ia  się o estetykę w łas 
ne j postaci trzeba na­
byw a ć  od dzieciństw a. 
N ie  m oże to  oczyw iście 
w  żadnym  w yp a d ku  ko  
lido w a ć  z m ożliw ośc ia­
m i fin a n s o w y m i ro d z i-  

, ców, n ie  m oże b y ć  pre 
" te kstem  do żądania 
przez d z ie w czynk i eks­
tra  w yd a tkó w  na ten  
cel.

A le  p rz y  od rob in ie  
pom ysłow ośc i m ożna 
skom p le tow ać d la  13-let 
n ie j c ó rk i podstaw ow ą 
garderobę w  gran icach 
przecię tnego p ra cow n i­
czego budżetu .

A  oto parę sugestii* 
zaczerpn ię tych z poka­
zów m od e li d la  13-lat- 
k ó w , p rzyg oto w an ych 
przez 7 państw  na . M ię 
dzyn aro do w y Kongres 
M ody w  Budapeszcie 
(od by ł się on w  d ru g ie j 
po łow ie  m arca r.b.).

Kącik
pod
psem
Odżywianiu

M Ó W IĄ C  o  od żyw ia ­
n iu  psa, trzeb a  przede 
w szys tk im  po dkreś lić , 

'że  n a jw ażn ie jszym  pod­
s ta w o w ym  pokarm em  

1 d la  psa je s t m ięso. Do 
' dziś dn ia  p o k u tu je  
! w śród naszego społe­
czeństw a op in ia , że m ię 

n ie  na leży  daw ać 
1 psu co n a jm n ie j do ro - 
i k u  jeg o życ ia . Jest to  
, zgoła fa łszyw a op in ia , 
niezgodna z dośw iadczę 

1 n ia rn i na uko w ców , k tó -  
< r z y  jed no g ło śn ie  po- 
i tw ie rdza ją , że ju ż  od 
na jw eze iłn ie jsze j m łódo- 
' m ięso je s t nleodzow  

do na leżytego roz- 
> w o ju  zw ierzęcia.

S ZC ZEN IĘ TO M  3 -ty- 
1 godn i ow ym  poda je  się 
i m ie lon e mięso koń sk ie  
i lu b  w o ło w e  w  ilo śc i 10 

dzienn ie, zw iększa- 
î  co ty d z ie ń  d a w k i o 

1 8—10 g. D a w k i te  od- 
i noszą się do ras psów o 
I ś red n ie j w ie lko śc i. Pies

’ w ie ku  2 m ies ięcy po- 
1 w in ie n  spożyw ać ok.
180 g m ięsa, w  w ie ku  
3 m ies ięcy 120 g, w  
w ie ku  6 m iesięcy ok. 
200 g m ięsa itd . O- 

1 p rócz mięsa na leży po- 
I daw ać szczeniętom  po- 
i k ra ja n e , go tow ane b ia ł 
, ko  ja jk a , b ia ły  ser oraz 
ja rz y n y , zwłaszcza suro 

1 wą ta rtą  m archew . Do 
p ic ia  po da je  się m le ko  
poeukrzone. N ie  należy 
n ig dy  zapom inać o do- 

1 d an iu  do k a rm y  v it .  A 
: p lus D  (od 3—10 k rop e l 
( d zienn ie w  zależności 

w ie k u  szczenięcia)
1 oraz p re pa ra tów  w apn io  
iw y c h . W  p ie rw szym  o- 
kres ie  życ ia  k a rm i się 
zw ierzę 4 razy  dziennie, 
od 3 m iesiąca życ ia 3 
-azy dz ienn ie , z ty m . że 
ostatn i p o ka rm  dnia na- 
'eżv daw ać m iędzy go­
dziną 17—18.

OD 9 m iesiąca życia, f  
ieźeli zw ie rzę  rozw ija  
się no rm a ln ie , podaje 
s ę ka rm ę  ty lk o  2 razy  i  
dz iennie, a od ukończę f  

- oia 1 ro k u  ty lk o  1 ‘ raz  i  
dziennie. W  m ia rę  d o j-  f  

w an ia zw ierzęcia 
móżńa dodać do k a rm y  ^

1 z iem n ia k i, kaszę itd .

O C ZYW IŚC IE  poda liś - , 
m y  tu  ty lk o  zasadnicze I  

1 w y tvczne , w łaśc iw ego f  
• zvw ien ia . k tó re  mogą f  

ulegać odchy len iom  
, zależności od ro z w o ju }  
fizycznego zw ierzęcia 

z m ożliw ośc i... -finan 
i sow ych w łaśc ic ie la  psa i  

D r M . N.

U b ió r  dziecka p o w i­
n ie n  b yć  w ygo dn y , uszy 
ty  z niedrog iego, ła tw e  
go do p ra n ia  m a te ria ­
łu , p rz y  czym  zarów no 
ko lo ryza c ja , ja k  i  róż­
nego rod za ju  do d a tk i i 
p rzyb ra n ia  (z ło te  guzi­
k i,  grube stebnów ki* 
kon tras tow e  p ik o tk i,  
h a ft na  k ieszeni, s reb r 
ne zatrzask i) m a ją  pod 

k re ś lić  m ło do c ian y  cha­
ra k te r  ub io ru .

S pódn iczk i na jlepsze 
.są  u k ła d a n e -w  szerokie 
ko n tra fa łd y , p lisow ane 
lu b  przym arszczane. 
W yro śn ię tą  spódniczkę 
m ożna podtużyć p rzy  
po m ocy szelek (sk rzy ­
żow anych z ty łu )  z ko ­
lo row e j taśm y lu b  lud o 
w e j k r a jk i .  T aka  spód­
n ica na szelkach, eaczy 
nająca się pon iże j ta li i  
je s t d la  m ło d ych  osób 
bardzo m odna. Do spód 
n ic y  m ożna no s ić  w szy­
s tk ie  sw e te rk i, baw ełń ia  
ne „ t r y k o tk i ”  i  b lu zk i, 
b y le  w łaśc iw ie  dobra­
ne ko lo re m . N iezawod­
n y  na spódn icę je s t o- 
czyw iśc ie  k o lo r  g rana­
to w y  h a rm o n izu ją cy  z 
w ie lo m a  ba rw a m i. N a j­
m odnie jsze na tom iast 
są d la  dz iew czynek w  
ty m  w ie ku  d robne k ra -  
te czk i (pepita ) g rana to- 
w o -b ia łe  i... czam o -b ia  
łe,- do k tó ry c h  ład n ie  
w yg lą d a ją  czerwone 
sw e te rk i. O dpow iedn ia 
je s t też duża szkocka 
k ra ta . W ygodne i  p ra k  
tyczne są s u k ie n k i z 
dz ian iny* złożone ze 
spó dn iczk i uk ła da ne j w  
szerokie k o n tra fa łd y  1 
sw ete rka  ;,polo” . M .inn . 
Po lska pokaza ła w  B u ­
dapeszcie ta k ą  suk ienkę 
w  ko lo rze  czerw onym , 
z b ia łą  w yp u s tką  p rzy  
ko łn ie rzu  b lu z k i.

Jako ciep le jsze o k ry ­
c ie  na jodpow iedn ie jsza  
je s t b u d rysó w ka  lu b  pro  
s ty  p a lto c ik  w ykoń czo ­
n y  ko łn ie rzem  z dzia­
n in y  (z te j sam ej dzia­
n in y  czapeczka i  rę ka ­
w iczk i). - Lże jszy  płaszcz 
— n a jle p ie j, p rz y  na­
szym k lim a c ie , n ieprze­
m aka ln y . N a la to , na 
w aka c je  i  w yc ie czk i na j 
w ygodn ie jsze  są spod­
n ie  ty p u  ;,fa rm e rk i” , 
ew e ntu a ln ie  z ba w eln ia  
nego w e lw e tu  i  do n ich  
p rosta  b luza-w dzianko 
z k ieszen iam i z k re to -  
nu  lu b  sa tyn y  w  gro­
chy, kra tę , lu b  w  ja k iś  
zabaw ny w zór.

Le tn ie  s u k ie n k i uszy­
je m y  z ln u . ha rcersk ie ­
go p łó tn a  (je s t w  w ie lu  
ko lo rach), k re to n u . M oż 
na w  estetyczny sposób 
prze ro b ić  w yro śn ię te  
s u k ie n k i i  pom ysłow o 
po łączyć je  z różnych 
resztek. N p. spódn iczkę 
uszyć z czerw onego k re  
to nu  w  b ia łe  g ro szk i, a 
górę z b ia łego kre to nu  
w  czerw one, lu b  grana 
towego w  b ia łe . M ożna 
do spódn icy w  drobną 
gra na tow o -b ia łą  pepitę 
do rob ić  bluzkę, g ra na to ­
w ą w  b ia łe  g ro chy  (bę­
dzie aw angardow o-m od 
n ie !). U zupełn ieniem  
„ze s ta w u ”  ga rde roby 
naszej c ó rk i będą szor­
ty  1 ko s t iu m  kąp ie lo -

P ló c ie n n y  kos tiu - 
m ik  d la  13-le tn ie j 
d z iew czynk i. B luzka  
i  kapelusz z kre to n u  
lu b  ln ianego p łó tn a  
w  paski.

M o d e l p o lsk i, de­
m o n s tro w a n y  na te ­
gorocznym  K ongres ie  
M o d y  to Budapesz­
cie.

F o to :
J. K rz y w d z iń s k i

N A  P O C Z Ą T K U  
k w ie tn ia  z róż o k ry ­
w anych  na z im ę zdej 
m u je m y  okryc ie , a w  
końcu m iesiąca naw o 
z im y  je  o b o rn ik ie m  
lu b  kom postem  i 
p rzyc inam y. Obecnie 
sadz im y róże n ie w y - 
trz y m a ie  na m róz ja k  
m ieszańce h e rba tn ie  
i  róże pnące w ie lk o ­
k w ia to w e .

B ezpośrednio przed 
sadzeniem  należy u - 
sunąć w szys tk ie  sła­
be i  uszkodzone pę­
dy , a  ko rzen ie  oka le ­
czone przyc iąć  aż do 
m ie jsca  zdrow ego Po 
żądane je s t umocze­
n ie  ko rzeh i w  papce 
z k ro w ie ń ca  i  g lin y , 
g d yż  c h ro n i to  je  
przed  w ysychan iem .

Z a ra z  po posadze­
n iu  róż krzaczastych 
na leży p rzyc ią ć  wszy­
s tk ie  pędy, pozosta­
w ia ją c  na każdym  z 
n ic h  3— 4 pączki. Ró­
że b u k ie to w e  sadzi­
m y  co 25— 40 cm, 
p e rn e tk i co 35— 40 
cm , róże p ienne co

50— 70 cm. K op iem y 
d o łk i o średn icy oko­
ło  30— 40 cm  i g łębo­
kości 20— 30 cm. Sa- 
oząc obc iska  się .moc 
no z iem ię  w o kó ł ko ­
rzen i, następnie pod­
lew a o b fic ie  i w o kó ł 
pędów  usypu je  kop­
czyk wysokości 15— 
20 cm. G dy róże 
p rz y jm ą  się i  zacz­
ną rosnąć, kopczyk i 
na leży rozgarnąć.

Pani Ire n a  M ysie raka 
ra m . Szczecin-Zydowce, 
piszę, że je j  lip a  poko 
jow ą  (Sparm ann ia a fr i-  
cana) tra c i dolne liście. 
Z a p y tu je  pani ja k  te­
m u zaradzić. L ip a  poko 
jo w a  może tra c ić  liśc ie  
w  b ra ku  ob fite go  podle 
w an ia, je ś li n ie  jest 
ch ro n ion a  przed nad­
m ie rn ym  nasłoneczn ie­
n iem  lu b  p rze trzym yw a  
na je s t w  z im ie  w  
za w yso k ie j tem p era tu ­
rze. P onadto powodem  
opadania liś c i mogą 
b yć  cho rob y  pochodze­
n ia  grzybow ego, bakte­
ry jn e g o  lu b  w iru sow e­
go. W  przys łan ym  przez 
Panią liś c iu , obecności 
g rzyb ów  n ie  s tw ierdzo 
no. A b y  z id e n ty fiko w a ć  
cho rob y  b a k te ry jn e  lu b  
w iru so w e  na leży dostar 
czyć do R e d a kc ji ( I I I  
p ię tro , po kó j n r  51) 
św ieży. z ie lo ny  liść  
(oczyw iście ch o ry ) w  
d n iu  10 k w ie tn ia  do  go 
d ż in y  12.

P an i Ire n a  M ys io rska
P a n i. że u papiirusa, 
c z y li u  C yperusa zasy­
cha ją  końce liśc i. Jest 
to  spowodowane zabu­
rzen ia m i fiz jo lo g ic z n y ­
m i. N ależy zm ie n ić  zie 
m ię  t  ob fic ie  roś linę  
podlew ać. Z ie m ia  po­
w inn a  b yć  liśc iow a z 
dom ieszką to r fu  i  pias 
k u .

O G R O D N IK

w y.
K R YS TYN A

Zęby ZAWÓD
nie był_ ZAWODEM

OD D W Ó C H  L A T  do­
p ie ro  is tn ie je  w  Szcze­
c in ie  T e ch n iku m  K o le jo  
w e (w  gm achu p rz y  u l. 
K usoc iń sk ie go  3). Tech­
n ik u m  to  ksz ta łc i fa ­
chow ców  w  dziedz in ie  
ko le jn ic tw a , w  trzech  
zasadn iczych k ie ru n ­
kach : i )  ru ch  i  przew o­
zy, 2) napraw a i  eks­
p lo a ta c ja  p o jazd ów  spa­
lin o w y c h , 3) d ro g i i  m o 
s ty.

N a p ły w  zgłoszeń ka n ­
d yd a tó w  do  T e ch n iku m  
je s t znaczn ie  w iększy , 
a n iże li ilo ść  m ie jsc . W 
u b ie g łym  ro k u  szkol­
n y m  zg ło s iło  się oko ło  
500 ka n dyd a tów , p rz y ję ­
to  ty lk o  139 (w  ty m  10 
dziew cząt — w y łączn ie  
na k ie ru n e k : ru c h  i  
przew ozy).

P rze d m io ty  zaw odo­
w e : rysu n e k  od ręczny 
i  techn iczn y , d ro g i ko­
le jo w e , m ate ria łozn aw ­
stw o, m ie rn ic tw o , me­
c h a n ika  b u d o w li, te ch­
n ik a  m e ta li.

P rz y  p rz y jm o w a n iu  
do  T e ch n iku m  są duże 
w ym a ga n ia  zdrow o tne, 
niedopuszczalne są w a­
d y  w z ro k u  i  s łu ch u  o- 
raz  w sze lk ie  zaburzen ia  
n a tu ry  n e rw o w e j. Od 
k a n d yd a tó w  w ym aga­
ne są zain teresow an ia 
i  u zd o ln ien ia  techn icz­
ne i  m atem atyczne, do­
b ra  w yob ra źn ia  prze­
strzenna, spostrzegaw ­
czość; tzw . podzie lność 
u w a g i.

Szko ła n ie  posiada 
w łasn ych  w arsz ta tów  — 
uczn io w ie  k o rzys ta ją  z 
w arsz ta tów  T ech n iku m  
B u dow lanego i  Techn i­
k u m  B u d o w y  O krę tów , 
w  zakresie o b ró b k i dre 
w na i  m e ta li, spawal­
n ic tw a , kow ą ls ttya .

U pzn iow ie w  czasie 
na uk i, o trz y m u ją  um un­
du row an ie .

T e ch n iku m  posiada in  
te m a t — w y łą czn ie  dla 
ch ło pcó w  (o ko ło  150 
m ie jsc).

Z a ję c ia  o d b yw a ją  się 
ty lk o  w  godz in ach  ran ­
nych .

M oż liw o śc i za trudn ie­
n ia  dla absolw entów  
T e ch n iku m  K o le jow ego 
są ba rdzo duże. czeka 
na n ic h  w ie le  stano­
w is k  w  ca łe j D y re k c ji 
O kręg ow e j K o le i Pań­
s tw ow ych w  Szczecinie 
ja k  rów n ie ż  w  innych 
okręgach.

Z a ro b k i w  zależ­
ności od zajm owanego 
stanow iska , od 1100 zl, 
w zw yż, p lu s  um u nd uro  
w an ie , d e p u ta ty  w ęg lo­
w e  i  oczyw iśc ie  bezpła t 
ne p rze ja zdy  k o le jo w e ..

Zgłoszen ia do  Techn i­
ku m  K o le jow e go  p rz y j­
m owane są od 1 m aja 
do 20 czerw ca. W iek 
ka n dyd a tów  14—is  la t. 
W szyscy kan dyd ac i ba­
da n i są przez lekarza 
szkolnego. Szkoła dyspo 
n u je  s to sun kow o  nie­
w ie lk ą  ilośc ią  s typen­
d ió w  (ok. 60);

(i)

„Ja śpiewam 
piosenki“

M uz. w  op racow aniu  T . D O BR ZAŃ SKIEG O

Słow a : J . T U W IM

M ó j m iły  n ie  bądź ta k  srogi, 
bo  serce m dle je  m i z trw o g i.
Czemu się m iły  sm ucisz, 
ach, ucisz serce sw e ucisz.
N oc p a trz y  na nas gw iazdam i: 
jes teśm y m iły  m ó j sam i.
Pachną bzy  coraz słodziej»

. n ie ch  .nas pogodzi ta  noc.

Ta śpiew am  piosenki*
orzm ią czułe dźw ię k i,
'udziom  na pocieszenie.
S łucha ją w  radości 
fnożn i i  p rości, 
w  sercu sw ym  czu jąc drżenie 
A  je ś li k tó re m u , k tó ż  to  w ie  czemu 
łza czasem b łyśn ie  w  oku, 
to  d la  te j czyste j łz y  jed ne j 
przebacz m i b iedne j, 
przebacz n a jw ię kszy  grzech.

G dy k ied yś  u n ieba progu,- 
skruszona stanę p rzy  Bogu; * 
nawet, i  S tw órca  w  nieb ie  

n ie  spo jrzy  g roźn ie j od Ciebie,
Ja Bogu po w iem  „ M ó j Boże; 
p rzychodzę tu ta j w  pokorze* 
prośbę o łaskę wnoszę, 
s p ó jrz  ty lk o  proszę i  sądź” .

Śpiew ałam  piosenk i; 
b rz m ia ły  ich  d źw ię k i 
lud z iom  na pocieszenie.
S łu cha li w  radości 
m ożn i i  p rości
w  sercach s w ych  czu jąc drżenie. 
A  je ś li k tó re m u ; 
k tó ż  to  w ie  czemu; 
łza czasem b łyśn ie  w  oku 
to  d la  te j czyste j łz y  jed ne j 
przebacz m i b iedne j; 
przebacz na jw ię kszy  grzech i 
ja  śpiew am  p iosenk i 
b rzm ią  czułe dźw ięk i; 
lu d z io m  na  pocieszenie.
S łu cha ją  w  radości 
m ożn i i  p rości
w  sercach sw ych czu jąc drżenie. 
A  je ś li k tó re m u 
k tó ż  to  w ie  czemu; 
łza  czasem b łyśn ie  w  oku; 
to' d la  te j czyste j łz y  jed ne j 
przebacz m i b iedne j, 
przebacz n a jw ię kszy  grzech.

W Z O R E M  a m e ry ­
kań sk ie g o  ty g o d n ik a  
„D O W N  B E A T ”  p rze ­
prow adza jącego  w śród  
sw o ich  c z y te ln ik ó w  an ­
k ie tę  —  p le b is c y t na 
n a jlepszych  m u z y k ó w  
ja zzo w ych , podobną an ­
k ie tę  p rzep row adza
także  p o ls k i m ies ięcz­
n ik  „ J A Z Z ” . W  ty m  ro ­
k u  (w y n ik i zam ieszczo­
no w  k w ie tn io w y m  n u ­
m erze „Jazzu ” ) za n a j­
w iększą  postać w śród  
w o k a lis tó w  jazzow ych  
uznano ociem n ia łego
śp iew aka  R a y  C H A R - 
L E S A  (na fo to ), k tó re g o  
k ry ty c y  n ie  w a h a ją  się 
okreś lać „gen iuszem ”  
F ak tem  jes t, iż  jego 
śp iew  ro b i w ie lk ie  w ra ­
żenie, ta k  ja k  fa k te m

je s t ró w n ie ż  to , że b a r­
d z ie j od jazzu  fa w o ry ­
zu je  C harles m uzykę  
ro z ry w k o w ą .

N E W P O R T  na szcze­
c iń s k im  e k ra n ie . P ra w ­
d z iw a  re w e la c ja  d la  m i 
ło ś n ik ó w  jazzu  —  s ły n ­
n y  a m e ry k a ń s k i fe s t i­
w a l ja zzo w y  w  N e w ­
p o r t  —  na e k ra n ie  s tu ­
denck iego  k lu b u  „K O N ­
T R A S T Y ” ! F ilm o w y  re ­
p o rtaż  z tego n a jp o p u ­
la rn ie jsze g o  z fe s t iw a li 
w y ś w ie tlo n y  zostanie 
dziś o godz. 19 w  ra ­
m ach co tygodn iow ych  
spo tkań  „O ko  w  oko z 
jazzem ” .

M A R E K

N IE  ty lk o  dz iec i 
b aw ią  się w  o pow ia ­
dan ia  na p a s jo n u ją ­
cy te m a t: „C o  bym  
z ro b ił, g dybym  b y l 

, czarodz ie jem  lub  
w szechpotężnym  k ró  
lem ?”  D o ro ś li cza­
sem ró w n ie ż  sn u ją  o- 
p o w iadan ia  w  rodza­
ju :  „C o  bym  z ro b ił, 
g dybym  b y ł przew ód  
n iczącym  M R N ?”

C IE K A W E  to  b a r­
dzo rozw ażan ie . M n ie  
u tk w iło  w  pam ięc i 
zw łaszcza jedno. A 
b rzm ia ło  ono ta k :  
„G d y b y m  b y ł p rze­
w odn iczącym  • M R N  
zap ro s iłb ym  k i lk u  pa 
nów , posadził na ka­
napie, poczęstował 
„W a w e la m i” , poroz­
m a w ia lib y ś m y  godzin  
kę czy d w ie  i  rozeszli 
się. A le  na d ru g i 
dz ie ń  lu b  trze c i sta­
ła b y  się rzecz strasz­
liw ą . N a  u lica ch  m ia  
sta, po w siach  i  m ia

Apel do ludu!
steczkach p o ja w iły b y  
się e k ip y  lu d z i roz­
sądnych a  bezwzględ  
nych  t  posypa łyby  
się d z ie s ią tk i, se tk i, 
tys iące m andatów . 
'Za rozw a lone p a rk a ­
ny, za  ok ienn ice  w i­
szące na je d n y m  za­
w ias ie  od 17- tu  la t, 
za n ie c h lu jn e  przed- 
o g ró d k i, za obszarpa  
ne d rz w i, za n ieupo­
rządkow ane  zagrody, 
za w y b ite  szyby, za 
b rud , za n ie c h lu j­
s tw o, za b ra k  gospo­
darnośc i, za n ie roze- 
brane ru in y  przed  
dom am i, za porzuco­
ne narzędz ia  ro ln i­
cze, leżące la ta m i 
p rz y  g łó w n ych  d ro ­
gach, za zniszczone

drogow skazy i  za
w ie le , w ie le  innych  
sp raw , o k tó rych  od 
ty lu  la t  z w y k ło  się 
m ó w ić : m a m y waż­
n iejsze sp ra w y  na 
g łow ie . I  wówczas ze 
spoko jem  g łos iłbym , 
że Z ie m ia  Szczeciń­
ska zaprasza tu ry ­
stów , że w ita m y  ich  
sercem, porządkiem  
gospodarsk im  i  do­
w odam i je j  um iło w a  
nia. 1 w ówczas zapra  
s ta łb y m  cudzoziem­
ców  i  ty c h  życz li­
w ych  i  ty c h  n ieżycz li 
w ych , n iech  nas od­
w ie d za ją , n iech  zo­
baczą, że m a m y nie  
ty lk o  n a jw ię kszy  na 
B a łty k u  p o r t , w ie lk ie  
za k ła d y  p rzem ysło­

w e  i  wyższe uczel­
nie, ale, że m a m y o- 
b y w a te li dba jących
0 każdy  dom , o każ­
d y  sk ra w e k  z iem i 
czy część m iasta. 
Wówczas n ie  w stydz i 
l ib y ś m y  się ta k , ja k  
to  b y ło  ro k  tem u, 
gdy n ie m a l „c e n tra l­
n ie”  upraszano tych, 
k tó rz y  m ie szka li p rzy  
tras ie  W yścigu  Poko 
ju ,  b y  zechc ie li ła ­
skaw ie  —  g d y  h u m o r
1 zd ro w ie  im  d o p i­
szą —  p rzyb ić  trz y  
sztache tk i do szanow  
nego p lo ta  przed  do  
m em  jaśn ie  oświeco­
nego obyw a te la , k tó ­
r y  m a  na m o to cyk l, 
na te le w iz o r i  na fu ­
tro  d la  żony, ale do­

maga się k i lk u  gwoż  
a z i od R ady N arodo  
w e j  i  puszk i fa rb y  
na pom a low an ie  fu r t  
k i.

P IĘ K N E  to  b y ło  
o p ow iadan ie  i  chyba  
rea lne , co?

T A K  się i  ja  n im  
prze ją łem , że w  m ia ­
rę m o ich  bardzo  
sk rom nych  m oż liw oś­
c i chcę rzuc ić  apel 
do ukochanych  oby­
w a te li naszego w o je ­
w ódz tw a , by z nasta­
n ie m  p ię kn ych  d n i 
w iosennych, n ie  cze­
ka jąc  na ko m is je  < 
m andąty. ro z e jrz e li 
się po sw o ich  „ po­
siad łośc iach ” , by  
p rz y trz y m u ją c  jedną  
ręką  koronę, k tó ra  
m ogłaby im  spaść z 
g łow y, d rugą  ręką  
c h w y c ili za pędzle i  
o d m a lo w a li choć ok­
na, u p o rzą d ko w a li 
P ie ty  i  p lo tk i,  zas ia li 
k w ia tk i lu,b. tra w ę , 
czy o s z k lili p o w yb ija

ne okna. N iechby  na 
sze p iękne  m iasto  i  
v :o je w ó d z tw o  zasły­
n ę ły  szeroko z k u ltu  
ra ln y c h  o b y w a te li i 
d obrych  gospodarzy.

A  P R Z E C IE Ż  ta k  
n iedużo do tego trze ­
ba. T rochę d o b re j 
w o li i  poczucia w s ty ­
du  wobec innych .

G R A F IO N
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